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Kosztuje w Polsce ro&znk 8 zł, kwsrt. 2 zl. 
W Ameryce na v*ty ,ok 2 dolary. We j? ranc.i 
JO fr. W Danji 10 kor., Chbchosłowaeji 10 k. cz.

■ Y80DNIK ILUSTUOWANY 
pilwiWnj sjriwoa ula 'ittitji.

Wychodzi co niedzielę.

[ ried. i Adm. • Kraków, Karmelicka 28. T . 1012. 
Ogtoizanla u  w lenr mlii a. 25 gt. a  t U « e  40 p ,  

drobna 5 gr. xa aivwo, nalmnlal 2 «!. -
Konto ckkow .  w V. Ł  O. Nr 4T0.8W) 1 140,201

Zadania katolickiej poi’tyki.
Xa ostatniem zebraniu Rady naczelnej Stron­

nictwa Katolicko Ludowego zaznaczy! p praal 
l>r Matakiewicz, że z rozmaitych stron otrzymuje 
pisma z wyrazami z? rnpatji i  z w ezw aaem  do 
wytrwania przy zasadach głównych, stanowią­
c/cl' program S. K . L... gdyż „nadejdzie czas, 
g d y , głoszone przez nas hasła ro ś lin ą  przy ję te  
p rzez ca łe  i.połeczeó3two“ .

I  to jest całkiem słuszne zapatrywanie. *
Jeżeli zaglądniemy do krajów wchodzących 

w  sto ad repuDliki austriackiej, to w idzim y, ż.j 
tam właśnie zapoczątkowuje się na dobre ruch r 
katoK eko - ludowy. Jeden z jego wybiitnifciszycli 
działaczy Ks. Ude, profesor teologji w  Grazu, 
zorganizował działalność w  wyż-wspomnianym 
duchu na większą skalę, która rozw ija się z nad­
zw yczaj ogromną szybkością.

Jeden z  dzienników wiedeńskich zamieścił nie- 
1 lawno obszerny w yw iad  z księdzem Ude, który 
ta zapytanie postawione mu przez interlokutora. 

iiaJKe są zasadnicze podstawy, zasady i myśli 
3ego ooglądu na świat i  jego  etyiu. odpó wiedział,

co następuje: „Jako  z przekonania katolik chrzQ 
ścijanm opieram się na obyczajowych postulatach 
katolickiego katechizmu. Jestem zdecydowanym 
zwolennikiem religijnej szczerości i obywatel­
skiej tolerancji dla uczciwie stosowanego prze­
konania wszystkieb inaczej myślących".

, „Czynny chiześcijanizm jest alfą 1 omegą mego 
prywatnego i  publicznego ż jc ia . Sprawiedliwość 
i  miłość bliźniego są dwa zasadnicze filary, na 
których opierając się możliwem mat, żr każdy 
oziewiek może sobie zapracować na ludzkie wa- 
runtti bytowa nir. „Szukajcie najpierw Królestwa 
Bożego i  sprawiedliwości Jego, a wszystko inna 
będzie wam dodane".

T e  słowa Chrystusa Pana są dla mnie m iaro­
dajne.

„Spotrzcbowanie i wytwórczość powinny być 
według następujących zasad uregulowane:

Im w ięcej ziemi, im w ięcej produktów ziem­
nych (rolniczych), im w iecej sil roboczych, czasu 
i kapitału używa się do wywarzania złycn, Bziku-, 
dliwych lub niepożytecznych rzeczy, tern mmaj)
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ziemi, produkiów, sil roboczych, czasu i  kapitału 
pozostaje na wytwarzanie potrzebnych i poży­
tecznych rzeczy. Hasłem zatem pie śmie być: * 
gospodarka, polityka, a na końcu moralność 
tylko przeciwnie: na jderwsaein m ie lcu  moral­
ność, a następnie gospodarka i  pontyka“ .~~

Zanim po jdzvm y dalej w  ocenie działalności 
Ks. Uuego, musony jeszcze zaznaczyć, że zorga­
nizował on wspaniałą akcję, mającą na celu rato­
wanie upadłych dziew oząt, —  która to aacja 
wydaje bardzo dobre rezultaty.

Ks Ude wprowadza rygorystyczny l/.erunołc 
w  życiu kacolickiem, polegający na szceęrem od­
daniu się Bogu, wr^emipźJ-i wości od. alkoholu 
i tytoniu, bezwzględnej walce z wszelką podłością 
i znikezemnieniem, i prostym, pojedynczym spo­
sobie życia. -

Po poiuszeinu jeszcze kintu ciekawych 
kwestyj, spytał •£ ię interlokutor Ks. Ude go, j d.ie 
jesi zadanie K ośc io ła 'K a to lick iego  przy odfcu- 
dowie Austrji i Europy/ " V T ‘ - —  :

Na to odpowiedział Ks Udo, że on nie z «-  
Stal księdzem na to, ażeby tylko politykę upra­
wiać, f albo ażeby chrześcijaństwa - otworzyć 
furtką do serc ludzkich. Dopieio. gay  Kościół, 
a względnie jego  zastępcy, zacznie wymagać od 
swoich wyznawców .radykalnego skierowania

W s r i z a w s k a  R a d a  m i e j s k a  k e * z w is iZuwa

Dnia 9 bm. p. Prezydent Rzeczy yOcąjolitoj 
podpisał dekret, rozwiązujący Radę miejską m 
stołecznego W arszawy. Po  ogłoszeniu powyższe 
go dekretu w  „Dzienniku ustaw*1 prezes Sądu Naj 
wyższego wyznaczy! komisarza, wyborczego, któ­
ry  w  oorozumieniu się z ministrem spraw w e­
wnętrznych ustal5 kalendarz wyborczy.. 'Termin 
wyborów  wyznaczony będzie na 22. maja b. r.

Na^itt^zalna sesja S e^ it  i Sn:?
Sejm i Senat zostaną zwołane na naidżwyczajiią 

6esję. która się rozpocznie pcawdopodobi. te dnia 
28-go kwietna* b. r.

Zadaniem Izb ustawodawczych będzie: ) raty­
fikacja umćw międzynarodowych; 2) ustawy sa­
morządowe, jakoteż ustawy o zgrom adze! iaeh;
8) ratyfikacja układu pożyczkowego. —  Jak aas 
dochodzą wirdomości, jeżeli do 28 kwietnia br. 
pertraktacje o uzyskanie pożyczki amerykańskiej 
zostaną ukończjne. to  sprawa tejże będzie pieiw- • 
Bzą, którą przedłoży rząd Sejmowi do rozpatrzę- >■ 
nia.
O zwrot Kościot&ws s^o.#cslł©warty«h 

m a j ą i i t ó w .
Jak dochodzą wiadomości: Ku ija  biskupia ' 

j o z poczyna starania o zwrot tych wszystkich nn-

umyslów ku religijnej szczerości i otwartcśei, 
wówczas moralność zawita z powretem do życia 
prywatnego i puDllcznegj. * *

Tak przedstawiają się zasadnicze tezy dzia 
łalności Ks. Ude‘go, które i u Las powinny być 
wziote w  rachubę. W  program naszej katoheko- 

; ludowej działalności powinna wejść także i walka 
z analfabetyzmem. - |

Gdy katolicki, pia>vdz:w v duch ożyw i nasze 
życie codzienne i  publiczne, wówczas zobaczymy, 
jak sprawdza się przysłowie: ze „każdy panem 
swego szczęścia**. A  gdy się to stanie, wówczas 
nastąpi z Polską taka sama przemiana, jaka na­
stąpiła z jeamym budynkiem we wsi Mydlnikaeii 
pod 'K rakow em . Gospc darzo tamtejsi, idąc za 
zbawienną radą ówczesnego dyrektora gospodar­
stwa doświadczalnego U. J. p. Rogoyskiego, 
przemienili karczmę na kaplicę- I  tam ; w  taj 
dużej izbie, gdzie była szynk ownaa, jest obecnie 
kaplica,’ a w  bocznych lokalach, gdzie mieściły, 
się beczki z piwem, są: czytelnia, poc®ta i  t  p.

7Teżeli nie odrodzimy sie w  ka,olicaian duenu, 
łb możemy dożyć tego, że nasze kościoły’ i ka­
plice będą. na karczmy przemianane, za ezem 
pójdzie nędza i upadem. ■- -
- . A  wlec. Baczność! I  w  Im ie Boże do pracy!

JAN k c z ig k :. -

jątków, które niegdyś należałr dc Kuście a kato­
lickiego i zostały skonfiskowane przez rząd ro­
syjski , a następnie przejęte przez rzad polski Na  
raz'o kurja czym stawania, aby Kościołowi zoe.aiy. 
przyznane procenty od tych majątków.

A r c ^ E s k y ?  W e s fts S i.E Ł e rH
d f  *’«  sahf.-------------  '

Z Waaszawy dun. zą, że dnia 5 maja r.reyb—* 
ma do Pulski ks. kardynał Franciszek Bourne, 
arcybiskup -Westminsteru, w  towarzyskie rnsgr1. 
ks. Coote Kardynał ma zabarwić w  Polsce czas 
dłuższy, przyczom zwiedzi szereg większych 
miejscowości w kraju. c

Ks kardynał BÓiurae urudził się w r. 186l; 
jest doktorem teołogji i fiiozofji i niwersyrte^ 
w  Louvain w Belgji, bi kupom został w r 18%, 
kardynałem w roku 1911.

sprowadz<.»{9  «Mc*r
j e  ? e i s W .  -

Dnia 10 bm. zebrał się w Łukowie Komitet 
Obywatelski, zajmrjacy się sprawą sprowadzenia; 
zwłok Słowackiego do kraju. W skład tego Ko­
mitetu wchodzą przedstawiciele miast: Lwowa, 
poznania. DoJzi. Krakowa, Kai'sza, Tamowa oran 

vt- przedstawiciele Korni ietu młodzieży akademickiej. 
Warszawy i Krakowa Na zebraniu Komitetu 
odbytem w auli tlniworsrjr&łil Jagielońsldeg: 
oświadczył p. min. Dr Dobrucki, że rząd Rzeczy­
pospolitej odniósł się do Księcia Metropolity, juko 
gospodarza Katedry Wawelskiej z przedstawi;-
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pileni. ażeby zwłoki S łowackiego złożone zostały 
na Wawelu, i że Książe Metnrvcołita, podzielając : 
uczucia narodu gotów  jest omowić z lządem dal­
sze z tą sprawą związane secnegóły.

Zwłoki w ięc Juliusza Słowackiego skoczną n i  
w uwelu.

J W  osiatnun tyg o ln iu  ooibył mą w  Krakowie 
Zuizd Izb  Rzemieślniczych,' k tó ry  zakończył się 
dnia 12 kwietnia b. r. Rezu ltaty obrad są nastę­
pująco: • '  ' •

1} f-apA/testowalł p izeciw  pióbom uka-
Suwania. świecenia nieazieh i świąt,

2) Zjazd domaga się siwo-zenia instytutu ba­
dania naukowej organizacji pracy w  zdetonowaniu 
do potrzeb rziemioda.

3) Zjazd domaga <nę zakhuiaana szkół prze­
m ysłowych, u^oełn ia jących  dla m lodzkźy ręko­
dzielniczej.' “ • -

4) Zjazd protestuje przeei -z honikuiencji, jaką 
powodują dla samodzielnego rzem usła wrvrszta*y. 
Vziera>eślnicze w  zakładach więziennnych i t. p.

5) Zjazd domaga się reformy ustawodawstwa 
podatkowego, a mianowicie:

a ) ? zmni ?jszenia etawek podatku oDrotowego 
■dla rzemiosła; -  /v’  —

> b) uwolnienia rzemieślników . od 1 podatku 
obrotowego;

c) zmniejszenia ilości pod&tkOw.
Po wielu mnych punktach rezolucji postano­

wiono uznać jako naczelną reprezentację rzemio • 
ski w  p. Kongiosówce Związek Rzemieślników 
Chrześcijańskich w  Warszawie, a nie jak  dotych­
czas centralne Towarzystwo R-zemdeśluieze.

Najbliższy Zjazd (jako IV., odbędzie bią we 
Lwowie i

2 » aieE.ead V.°s;ho^is.
Jak donoszą z Chir., za&zła tam w  ostatnim 

czasie poważna zmiana na korzyść Angłjl. Poli­
tyce angielskiej ndało się doprowadzić moear 
stwa światowe (Japonję. Amerykę, Francję) zain­
teresowane w  Chinach, do jednolitego postępowa­
ł a ,  a co najważniejsza w  lome rządu narodowe­
go chińskiego udało się iej obudzić niob przeciw- : 
ny wpływem  bolszewickim. Ruch ten dąży do po- 
Lo jow ego załatwienia wszystkich spraw roornycb 
2 A ng łją  ; innymi mocarstwami. 
r 'lany bolszewickie krzyżuje przedewszystikiem 
Ja p o n ja , która zapowiedziała, żo bezwzględnie. 
^T-stąpi zbrojnie przeciwko Rosji, jeżeli sow iety 
J2 mniszym ciągu b*-Ją zagrażać je j stnncwi po- 
s <ądania w  Chinach,

Przeciwni bolszewji generałowie chińscy prze- 
Pro,v!adzUi szereg rewizyj w budynkach poselstw

rosyjskich w ważniejszych* miastach . ,ahiński.i\t. 
Dzięki temu w ręce ich wpadły aowody w do­
kumentach i materjaie, który bardzo obciąża i d e ­
maskuje ich zupełnie Moskiewskie plany zostały, 
w  ten sposób odkryte, a przewrotność ich w y­
wołała powszechne oburzenie. Do tego zwycięskie 
dotychczas wojski tych generałów, którzy sprzy­
ja li mosiitwie, poniosły kilka poważnych klęsk, co 
wszystko .zapowiada całkowite wyrzucenie boi- 
szew ji z Chin. ‘ S. <

5e|i«i ISłcwsKi rc2w«^zćs..y- 
v7śród dramatycznego napięcia w yn u łego  

z powodu aresztowania kilku wybitnych polity 
ków, na posiedzeniu sejmu litewskiego odbyło się 
glosowanie nad winookiem nieufności dla rządu 
Wa-ldeanarasa. 45 głosami przeciw 30 przepadł 
wniosek nieufności dla Waldemarasa, który w y­
ciągnął stąd konsekwencję i ~ natychmiast roz­
w iązał sejm litewski.' -  ......

W ten sam diień o godz. 8 p&poi prezydenć 
państwa podpisał dekret o rozwiązaniu parla­
mentu

W AŚC iSZAK O W SF.A  J A N IN A .

Spalmy Wiesi mn-Aniwy.
■ Przyczyny.

Rozległe opustoszenia w dziedzinie naszego 
życia ppoieczno-obyozajowege pokrywają się 
Całkowicie z głębokimi wyłomami w moralności 
jednostek, wyłomami, które w znacznej mierze 
spowodowała doktryna indywidualizmu z naczel- 
nem nasłem zdobycia i wykorzystania wszelkich 
piaiw, należnych jednostce, z radykalnem \ wzgar- 
dlrwem odrzuceniem pojęcia obowiązku, wyrosłe­
go na kulturze chrześcijańskiej.

Powszechne prawe w życiu codziennem mnie­
manie, że poziom moralności w Polsce obniżył się 
Bkutliem wejny, że łen kataklizm był owego ob­
niżenie przyczyną, jest tylko częściowo tAu&zne, 
Oczywiście, powojenne wyczerpanie ekonomiczne 
i nerwowe nie sprzyjało wzrostowi idei moral­
nych w  ma&atch i staio się, niewątpliwie, pooPo- 
żeiii, na kiórem łatwo mogły się hodować bakcyle 
rozluźnienia obyczajów, nie trzeba jednak zapo- 
min ić o tern, że właśnie ta wojna stała się po­
wodem duchowego odrodzeniu wiem jednostek, 
któie dziś mogą, jasno zdać sobie sprawę z po­
stępków zepsucia moralnego i przeciw działać 
temuż

Że obyczaje indywidualne są w  ścisłym kon­
takcie z obyczajowością społeczną, o tein chyba' 
nie trzeba przekonywać nikogo, co sią zastanawia 
nieco nad mechanizmem społecznym, ale —  że 
należy pilnie przestrzegać w .tym mechanizmie 
harmonji, że należy każdy szczegół podporządko­
wywać całości, o tern niestety —  w Polsce —1 
praktycznie mało kto chce wiedzieć, a teorety­
cznie wysuwane s,a postulaty zgoła j rzęejwne.
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zmierzające do całkowitego abstrahowania oby­
czajowości osobistej, sumienia jednostkowego od 
summnia ogołu. Tu charakterystyczną y. et rze­
czą, ze ów wybujały dziś indywidualizm, gra­
niczący nieraz o miedzę z anarchją, żądając 
w  sprawach etycznych i obyczajowych zupełnej 
wolności dla jednostki poddaje tę ostatnią, jednak 
pod przytłaczającą przewagę masy, jeże-Ji chodzi 
o względy ekonomiczne. Naturalnie, z  tej nie­
konsekwencji (Sprzeczności) nic zdają sobie spra­
w y ci wszyscy apostołowie wolne! myśli, masoń­
scy obrońcy praw człowieka, spadkobiercy dok­
tryn filozoficznych od encyklopedysto w X V i f I  w. 
począwszy, poprzeć teoyje Feuerbacha Sumera, 
Carlyle‘a, Moleschotta i innych, a na chorobliwym 
nieUcheańskha kulcie nadczłowieka skończywszy.

Jad tych doktryn, dogadzający wygodnie 
egoizmowi, stal się podstawą światopoglądu 
współczesnego.

Rozumiemy więc, że cztowioK dzisiejszy od­
rzuca wierzenia religijne, nie uu&aje żadnego auto­
rytetu, apoteo-zuje rozum indywidualny i  tem- 
samem wycwarza w sobie podłoże zepsucia moral­
nego. Zobaczyć teraz należy, jakie szu ody w  ży­
ciu społecznem wyrządziła ta teorja, przez jakie 
klęski społeczne się wyraziła i jakie możo wy two­
rzyć konsekwencje dalsze.

Zanik poczucia onywutelskiego i autoiytetu.
Pańsiwo musi być opane na autorytecie —  

na poszanowaniu w ładzy —  i na poczuciu oby­
wa miśkiem. U naa brak tego poczucia w zesta­
wieniu z przeżytym faktem wskrzeszenia państwa 
jest poproicu potworny i jest pierwszym mnmen- 
tem osłabienia fizycznego tężyzny społeczne’

W  stosunku do wszelkich praejuwów fpol-.-z- 
nych nie dotyczących nas bezpośrednio, jesteśmy 
głusi i niemi Cyfrowym  dowodem tego jest pow-

ffgn i-  mmmmj ■■■ i' T^iin, m iia LU L, wjm_M_.ii

J. BORZĘCKI,

§w . Cyprjan męczennik.
Oto jak brani pierwsza część owego pręto- 

kołu:

Dnia 30. sierpnia, w czwartym roku konsu­
latu Wslerjana, a trzecim Galliena, rzekł pro- 
konsul Patemus w  sądzie w Kartaginie do bis­
kupa Cypijana: „Świątobliwy cesarz Waierjan 
i Calłietiiis raczyli mi listownie nakazać, że ci, 
którzy nie wykonują praktyk religji rzymskiej, 
muszą ją wyznawać. Dochodziłem więc twego 
imienia. C'o mi odpowiesz?”

■ Na to Cyprjan? „Jestem chrześcijaninem 
i biskupem. Nie znam :nnych bogów, jak tylko 
jednego i prawdziwego Boga, Stwórcę niebu 
i zisitó moiza i wszystkiego, co się w niem znaj- 
dide. ' j ł ' 1 Bogu my chrześcijanie służymy, do 
Niego modlimy się dzień i noc *a sobą i żą

stw.,) manie się od glosowania przy wyborach do 
instytucji społeczny en; weźm y np. Kasę Chorych, 
Ton brak dyscypliny społecznej w ydaje b, przy­
kre rezultaty w postaci zupełnego lekceważenia 
przepisów administracyjnych (nie mówię tu bynaj­
mniej o przestępcach). ” - - t

PełDy egzamin pod tym względem zdaje mło­
dzież wiejska, dla której wszelkie zasądzen ia  
sołtysa czy wójta godne są. drwin jedynie, a na- 
woływajin, proboszczów spotykają się z odburk­
nięciem: „Ksiądz jest od tego, aby Kościoła 
pilnował” . Kłótnie, bijatyki, swawola w  najgor­
szych przejawach jest na porządku dziennym, ta­
kich przykładów, jak świeżo czytamy, że 17-letni 
chłopiec zabił kłonicą kolegę o 2 zł., moglibyśmy 
znaleźć wiele. , • .

Znam parafję, gdzie i^oO&ozcz zabronił zupeł­
nie wchodzenia do kościoła orszakom ślubnym, 
bo w  trakcie dawania ślubów, drużbowie kradł* 
lichtarze, krajali kozikami obrazy, bill się ze sobą 
i t. d. i t. d. - > n: : .  -v.

Odrzucenie autorytetu w ładzy państwowej pod 
kopuje systematycznie byt państwa; nie uznawa­
nie hicrachji rodzinnej osłabia trwałość uaj waż­
niejszej komórki państwowej —  rodziay.

Stoimy dziś wobec nagminnego taktu bezrad­
nych narzekań na nieposłuszeństwo dzieci oraz 
młodzieży; niema iOdziny, gdzieby naprężam rąk' 
nie łpimamo nad +em; w miastach wyraża s.ę to 
przez urobienie własnej drog; życia, z obojętnam 
i chłednem usunięciem na ix>k starszych’, którzy 
już się przeżyli;. >o wsiach —  ojciec, ozy matka 
są tolerowan5 póty. póki grantu nie przepisali na 
dzieci, a później mogą z głodu umierać; tam zaś, 
gdzie rodzice w p",zewieywaiJu tej smutnej doli, 
bronią się, zatrzymując przy sobie majątek, ileż 
mamy nikczemnych zbrodni ojoobójstwa.

wszystkimi ludźmi i o powodzenie samego cesa­
rza”

Paiorous: „Czy obstajesz przy t-.u1 postano­
wieniu?”

Cyprjan: „Dobra wołu, którą Bóg zna, nie 
może się zmienić” .

Pałomus: „W  łakm razie -według rozkazu 
Wałerjmna i Galliena pójdziesz na wygnanie de 
Furabis” .

Cyprjan: „Idę” .
’ Patemus: „Cesarze raczyli napisać do mnie 

nietylko względem bisLupów, ale także i kapła­
nów. Chcę zatem od ciebie eię dowiedzieć, jacy 
kapłani w  tern mieście przybywają” .

Cyprjan: „Wasze pn wa zijcaizuią być zdrajcą. 
Dlatego nie wymienię ich, ani nie powiem nie 
o nich. Są jednali w naszych miastach” ,

Paterrus: „Jeszcze dziś będ( szukał w tutaj-' 
szej miejscowości”.

Cypjan: „Ponieważ nasze prawu zrkńzujc, by 
ktoś dobrowolnie sio wyduwotb a to sprzeciwia się



,.LUD K A T u j iO K i4‘ m  5

Rodzice Lak sa zasugestjonowani tą myślą 
iweRrępowank' dziecka wychowaniom, że boją się 
stosować kary —  i często —  młodzież teriTyzuje 
ich groźbą samobójstwa, którą, niestety w  wielu 
wypadkach 'wykonywa.

Tenże terror stosuje młoćLiez i do kierowni­
ków szkolnych: głośne zemsty w formie zabójstw 
czy samobójstw za otrzymanie złego stopnia iuo 
trudności z matmą, a czasem za proste w rócen ie 
uwagi, przestały być wypadkami sporadyeznem. 
(W ilno, Lwów etc.).

W  tych warunkach m ów ić-o  wychowaniu 
pi zez szkolę jest rzeczą trudną —  zanim przej­
dziemy dc omówienia- środków zaradczych, trze­
ba skonstatować fakt, że zbyt wolnomyślne idee 
wychowawcze w ywołały reakcję w  postaci zupeł­
nego nieposzancwanla dla Irerarchji szkolnej, 
brak etyki w polityce. Brak szacunku dla star­
szych nie jest większy od zupełnego lekceważenia 

pogardy dla zdania innych współobywateli. Ta 
nietolerancja przechodzi w nienawiść w dziedzinie 
pom yk i, gdzie sironnictwa, w ytyczające sobie 
uczciwe linje postępowania, daremnie chciałyby 
spotkać szlachetnych przeciwników. W nienawiści 
zatraca się zupełnie pamięć walki o dany pro­
gram, postulat czy hasło,- walczy się jedynie 
z osobą, z nazwiskiem, w alczy się drogą inay- 
nuaeyj, plotki, oszczer&twa, wreszcie nawet znie­
w agi czynnej —  czy morderstwa. i

Ignorowanie prawa przy jednoczesnym braku 
wm aiętrzmego kryterjum dobra- i zła powoduje, że 
rość przestępców wzn^sta u nas w  niepcoporcjo- 
malry sposób do wzrostu liczby mieszkańców: 
k iedy w  roku 1921 ogoina dość karanych w y­
niosła 2b3l9, to w  następnym 1922 —  liczba pod­
niosła się do 34351, a bardzo bolesmem jest to, 

w  tej liczbie w 21. roku ilość małoletnich

•i twemu urzęduwi, wynika z tego, że oni sm ii się 
nie staw ią".

Faternus: „J a  ich znajdę —  Cesarze zakazali 
również zebrań i  odwieuzania cmentarzy. K io  
tego zbawiennego przepisu nie będzie przestrae- 
£ad, ton podlegać będzie karze śmierci".

Cyprjam: „Czyń. co ci rozkazano".

*  *  *
W ygnanie, na kióre skazano (jyprjana, nie 

% lo  zbyt dotkliwe.. Miejcowość Kurubis była 
"tępn?, a ludność miejscowa otaczała czcią 

biskupa, nadto m ogli go odwiedzać i jego  blizoy 
Czl  Ppdwiadni. W iezienie to miało trwać około 
uroku i zakończyć się śmiercią męczeńską. Tym - 
®Zciseon jedna w ielka troska przygniatała serce 

piąana, a mianowicie, co się stanie z jego  du­
chownymi J i wiernymi. W iedział, że prokons d 
"^trzym a słowa i uwięzi wszystkich ono.myc'i, 
laik to powiedział. I  nie pmnylił się w  swy-'h 
f  ołr.bach. Tak  duchowni, zwłaszcza kapłani 
- dtąfeoni —  bo ci poza biskupem najważniejszą

przestępców wyniosła 7.561, a  w  1922 roku —  
9.026 osób.

Równie niepokojący jest Pakt wzrostu alko­
holizmu; zużycie napojów wyskokowy eh od dro­
gich likierów aż do prostej gorzałki z roku na 
rok wzrasta-. U  nas np. w  Pu lw sK iem  fakt ku­
pieniu nu wesele wiejskie —  100— i 50 butelek 
wódki oprócz piwa i wina, wcale nie jest rządku 
P ije  się na weselach, pogrzebach, cnrzcinneh, 
w  niedzielę i w  dzień powszedni, na kredyt i po 
wypłacie. A  najbardziej smutnym objawem jest 
alkoholizm u dzieci; nieco cyfr oświetli tą praw­
dziwie klęsb ową ze w zględów  społecznych sprawę,

W  Lodzą na 2500 dzieci, badanych prroz dra 
Miklaszewskiego nie zna alkoholu zaledwie nikły 
13.5%, 50, 4% używa alkoholu rzadko, 24% uży­
wa często, a 7.6% systematycznie.

W  W ilnie na 40 dzieci 7-letuicn, badanych 
przez dyr, Stemkra

me zna alkoholu . . i i  1, 
używa często alkohol . . 26, 
używało „w czo ia j"  . j_. 10,

* piło „óz.iś rano1- s . . .  3.

Ko. Supec‘ko w  WarSiirwie zbadał, iż w szko­
łach powszechnych chłopcy używający a1 bo auł 
stanowili 69.5%, dziewczęta —  61.5%. W  szku- 
łacn ’średni3S zaś ze zbadanych 52a uczniów 
i uczenie piło 66.5%. Naturalnie, postępy w nau­
kach są, w  ścisłym związku z używaniem alkohuiu, 
dość powiedzieć, że wśród chłopców, pijących 
stopni b. dobrych było  0% a złych —  21.7%; 
podczas gdy ehropcow nie pijących, mających złe 
cc-eny. było zaledwie 1%.

Badania wskazują, że —  poza rożnami nie- 
domaganiami iizycznem i —  praedewsżystidegń po­
datnością do gruźlicy —  s*ałe zużycie alkoholu 
u d ziec i.w jw ó łu je  zupełną obojętność na napo-

rolę odgrywa,; w gminie chrześcijańskiej —  jak  
i wybitniejsi świeccy zostali uwięzieni i w y w ie ­
zieni na przymusowe roboty w  kopalniach. Z ta- 
kiem zesłaniem połączone b y ły  rozliczne tektury., 
Przea wpuszczeniem skazanych w  podziemia, bi­
czowano ich do krwi, a  następnie wypalano im u a 
czole znak. Łańcuchy na nogach uniemożliw iały 
ucieczkę. Zimno w  podziemia, h, głód, krótki od­
poczynek na barłogu, wśród gryzącego robactwa:, 
oto los chrześcijan, którzy mieli odwagę wyznać 
otwarcie swą wiaię.

Cytt.jan w iedział o tern, to też, ucz tam by ł 
ubezwiadniony, by się ukrywał i w dostatku nie 
opływał, postanowił przyjść nieszczęśliwym z po­
mocą. A  w ięc posiał im pieniądze, jaki > mu 
wierni z łoży li w  Kurubis i pismo, w  którem po­
cieszał wyznawców-męczenników, wskazując im 
za krótkie cierpienia na ziemi, wiekuiste szczęście 
w  niebie i  zachętę do wytrwania aż do końca. 
Otrzymuje od nieb w  podzięce trzy listy, z któ­
rych tchnie niezłomna w iara w  idea ły  ehiześpi-
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,ców; jestlualeiii*t rodziców, względnie vvyclio 
to materiał społecznie wykolejony.

Największą jednak krzywdą hasłu wybujałej 
wolności osobistej uczyniło nam w  dzieduinae czy­
stości obyczajów  Tn  —  zdecydowane prądy anty 
religijne, "idące zgory, z teorji, podają jakby ręce 
brakowi karności obyczajowej, szerzącemu  ̂ bię 
w praktyce od dołu. W yobrażenie szczęścia jarce 
uciechy zmysłowej stało się epidemiczne; ‘ stąd 
wynika burzenie wszelkich tam, ograniczających! 
możność zdobycia owego szczęścia; nie liczenie 
się z mczem, pogrążenie w  odmęt rozwiązłości 
obyczajów całkowite. ' v  _ ;

Zabójstwa i samobójstwa na tle 01 otyemiucm, 
cudzołóstwa, przechodzenie na. inną wiarę, dla 
uzyskania rozwodu, dzieciobójstwa, szalom ^zep­
sucie obyczajowe wśród młodzieży szkół średnich! 
i powszechnych —  w  miastach, i szczególnie u 
dziewcząt —  to wszystko jest dziś rzeczą pow­
szednią i relacje o tern, pisane w  sposób brutalno-; 
jaskrawy, zapełniają szpalty większości naszych 
dzienników, budząc ehęć naśladownictwa R ów ­
nież we współczesnej literaturze i sztuce ludzie 
znajdują uzasadnienie i  pobudkę dla. swych wy- 
bryków  moralno seksualnych. Z jakim*/3 simuib 
kiera stwierdzić należy, że ów taniec miłości 
i śmierci, z uwielbieniem dla swego ja, usunął 
z naszej literatury religję bohaterstwa Sienkie­
wicza. ideały społeczne Prusa, obywuielskość 
Orzeszkowej, kult ziemi Rodziewmzównej, nie się­
gając już bardzo w yBoko do patrjotyzmu naiszych 
wieszczów', Również deprawujące hasła rozlegają 
się ze scen naszych teatrów, a kina narzuct ją 
oczom wyrafinowane obrazy zepsucia., samymi ty­
tułami wzbudzające niezdrową ciekawość. Bez­
wstyd ubrań i tańców zmusza do rzucęmia bo­
lesnego pytania w stwme kobiet polskich, w jaką

jańskie i głęboka ufność w Bogu, a  nadto przy- 
wriązanie do osoby biskupa. Oto jak piszą, w  jed­
nym z tych listów: „Gdyśm y się cieszyli i rado­
w ali w Bogu, że nas uzbroił do walki i łaską 
Swą dozwolił być zwycięzcam i, otizym arśm y 
T w ó j list, przez który odczuliśmy ulgę w  kajda­
nach. pociechę w ucisku, pomoc w  potrzebie i  do 
wytrwałości zostali zachęceni nawet na wypadnie, 
gdyby nam przyszło znosić jeszcze większe cier­
pienia. Słowami Tw em i uzbroiłeś i umocniłeś — 1 
co w nas jeszcze było nieduskonałe —  do prze­
cierp ieć  a mąk, które znosimy, w  pewnej nadziel 
niebieskiej nagiody, korony męczeńskiej i kró­
lestwa Bożego według obietnicy, wypowiedzianej 
przez Ciebie w  liście pełnym Ducha świętego. T o  
wszystko się stanie, Najdroższy, gdy T y  się p rzy­
pominasz naszym modlitwom, a my Tw oim ".

Tymczasem zmieniło się miejsce wygnania 
Cyprjana z rozkazu nowego prokonsula, Galerju- 
s/.a Maks,ona. Z Rzym u dochodziły smutno wie­
ści, że zginął tam męczeńską śmiercią papież

przepaść zapaeur się czysty ryp poiiu-o.b.y watelai, 
prawdziwej chrześcijanki. . wtóra poGafiła f stać. 
wiernie na straży ogniska domowego i  trądycyj' 
krajowych i rodzinnych? Gdzież są Potockie, Pla­
ter ówny, Hoffmanowe? Czy Polka powiejemy ma, 
inne hasła ponad ehęć użycia?. czy_ zrealizowaniu1 
haseł feminizm.”  ma polegać jedynie na p rze  jr- 
sowaruu jednakowej... ambymoralności dla kobiet 
i  mężczyzn? Trzeba jednak dodać, ż e  kobieta 
na wsi uległa dużo mniej zemsuciu. l

Tym  szkodliwym nastrojom przeważającej 
części społeczejstwu dogadzają plany prawnego 
obalenia ro łz in y  przez wprowadzenie rozwodów. 

Instytucja rozwodu, zaprzeczająca nadprzyro­
dzonym cechem małżeństwa, pociąga za sobą kię-,' 
sk i społeczne, stokroć gorsze od w'&lkich epb 
demij; niszcząc powoli rodzinę, podgryza syste­
matycznie byt państwa.

• Daremnie chcielibyśmy się przekonywać o tom 
ze z tego smutnego prawa korzystać będą nie­
liczne, nieszczęśliwe rodziny; p w y  możliwości ro ­
zejścia się, —  tych niedobranych par jest coraz 
w ięcej; po prostu m jurniejszy ćkobiaizg urasta dc 
mitana zbrodni przeciwko sigm ie drugiej i  decy­
duje o konieczności rozwodu.

Najbardziej odstraszającym dta nas przykłu 
dem powinni być zamierająca powolnie, dzięki 
ustanie rozwodowej Fraflcąa; przykładem, który 
przy pomocy bezstronnych chłodnych liczb’ w yk it 
żuje, ze zagadnienia to r ie  jes+ wyłącznie lerR- 
gijne, czy  moralne, ale przódewszystkiem spo­
łeczne. Epidemja rozwodów i ouch wale ulu odn jo-' 
nogo pratwa szerzy się w  sposób niesłychanie 
szybki, a prostym skutkiem jest ‘anudejszeme 
liczby narodzin. Jasną jest rzeczą, że tam, gdzie 
małżeństwo g o lz i  sie z perspektywą rozejśćia: się 
po tygodniach, czy uresiącach pożycia, tam — ■

Sykstus Il-g i 6 sierpnia z  sześciu diakonami, a  10, ; 
sierpnia archidiakon W awrzyniec z  czterema n a ­
szym i duchownymi. W ysłać: przez Gy prana po- 
slańcy stw ierdzili na miejsca pr?w dziwaść tyeh 
pogłose^j a nadto przyw ieźli wiadomość o no- 
r*ym dekrecie W aleijana, g  ożącym . wszystkm  
biskupom śmiercią.

Z tego doszedł Cypzjan do przekonania, ża
i  jego nie czeka nic dobicgo. Lada dzień m ógł 
b yć  z?w leczony na śmieTĆ. Doradzono mc ucie­
czkę, ale on. nie chciał c tem "n i słyszeć. Jedyni*, 
na k ró tk  czas ehciał być w ukryciu, aż dc p rzy­
bycia prokonsula flalerjusza do Kartaginy, nie 
chciał bowiem umierać gdzieir dzieł, lecz wśród1 
swych owieczek, tam, gdzie pracował i cierpiał,1 
Donosi o tem wiernym w  liście, k tóry  jest jego 
testamentem.

Ostatnie słowa tego listu cą: „Najd-ożsi 
Bracia, niech W ar Pan Jezus łaskawie w  Śhyoiifi 
Kościele w  całości utrzyma i zachowa",

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Sjtęra»r#8Se kłopotów 1 wydatków, związanycu 
z powiększeniem rodziny, jest zgolą- niepożądane, 

ii,ale miejsca nie pozwala przytaczać cytr 
szczegółowych, natomiast uprzytomnijmy sobie, 
ż-e podczas k iedy od r. 1884 'do 1913 liczba m.0- 
szkańców wzrosła tylko 9.1%, to bczna rozwo­
dów  w tym czasie wzrosła o 83.24% *).

Gyfry te jednak nie są w  stanic poinformować 
nas o tein, że tylko w  niektórych noperabOtmentLCh 
Francji przyrost jest zadawał mający, kilkadziesiąt 
■zaś innych od szeregu list wykazuje znacnniejozą 
liczbę zgonów  niż narodzin —  i jeśli tak pó jiz ie  
crescendo, to istotnie Francja stanie się wielkim 
grobom.

■ W ybitny socjolog francuski, Paweł dureau, 
notuje szereg faktów  społecznych ujemnych, ma- 
jącycu źródło pośrednio w demoralizacji obycza­
jów , bezpośrednio w zmniejszającej się ilości na* 
rodizin. —  Cho Francja, której roootnicy dawniej 
szli w świat, która była krajem, dostarczającym 
emigrantów, dziś musi troszczyć o napływ ele­
mentów obcych do wewnątrz, p izeżyw a im igrację; 
dalej zjawia się trudność utrzymania, adminiotrch 
;wania koiorjam i, trudność i ograniczenie handlu 
eksportowego, zmniejszenie ilości rąk do obrony, 
kraju, * wreszcie niemożliwość płomieniewania 
języka, kukary i  cyw ilizacji francuskiej na 
zewnątrz.

Z tym karaś Łrofalnym stanem rzeczy łączy się 
również opłakany los opuszczonych dzieci, czemu 
me chcą się przyjrzeć ci wszyscy zwolennicy roz- „ 
wodów  u nas, fatdrzy. pięKnie n ów ią  o opiece 
państwa nad dzieckiem. Najbliższym wynikiem 
tego opuszczenia jest wzrost przestępczości, co 
szczególniej widoczne jest na przysiadzie kranów 
Zjednoczonych, które co do rozwodów 1 ilości 
przestępców zajmują pierwsze miejsce na święcie. 
Pow tórzę za ks. Podoleńskim, że w  zbadanych 
trzech zakładach poprawczych 80 procent dzieci 
są dziećmi rodziców rozwiedzionych.

Wobec takiego obrazu zniszczenia . kraju, 
musimy się oburzyć na P. P. S. za urządzenie 
wiecu w  W arszawie z postula Lami; ślubóv ‘ cywll- 
a jwh i organiczania potomstwa w  małżeństwie.

To są wszystko niewesołe perspektywy cięż­
kich n iefom agań społecznych dla naszego kraju. 
Oczywiście, me na to sygnalizuje się pewną kata- 
sirofę^ aby jej czekać z zaianrnem i rękoma; na 
Osunięcie jed n ak  tej katastrofy nie wystarczy 

°ta lbow an ie; trzeba postąpić tak, jak  <* każdej 
uirobie: zastosować lekarstwo doraźne, natych- 

a lauowe j usuwać pod) >że ehorpby, co jest spra- 
dłuższą, W  naszem zagadnieniu w yrazi się to 

,J'. j j d  podwójną: przez wywieranie presji na czyn- 
a iki rządzące celem wydania odpowiednich ustaw 
\ trrzez podnoszenie samego społeczeństwa. To 

v 0 sprawy omówimy bliżej.

*) Liczby —  z pracy ks. K. PodąLeńskkgo; 
L»Kozwód a zdrowie narodu11, * ♦

i  rudno myśleć o tern/ aby wszelkim niedo­
maga ni om położyć tamę zapomocą przepisów pra­
wnych i żeby wszelkie wytyczne naszego postę* 
powania w  ramy tegoż prawa ująć; w iemy dobrzej 
że przy rozpętaniu p iew o łn e j natiny człowieka,- 
darenute byłoby stosowanie jaicicoMolwiek nona 
określających. Się-gmjuiy po takie przykłady* 
któro nam dzisiejsze życie społeczne przynosi, 
a wię-c: nikt nie jest w  możności nakazać wy­
dajności pracy; dalej —  regulaminy związków 
zawouowych, choćby najbardziej spojonych inte­
resami1 danej grupy, nie zapobiegną przejawom 
najdzikszogo braku etyki m iędzy członkami tegoż 
związku, nowe, najnowsze i wciąż zmieniane pro­
gramy szkolne i modne teo-je wychowania niw 
mogą u m łodzieży szkolnej wyrobić poczucia niw 
nej solidarności, niż poczucie zbiorowe przeciw-* 
stawienia się wychowawcom czy nauczycielom.

- Dzisiejsze izby lekarskie czy prawnie; e nie są 
w  stanie wskrzesić dawnej koleżeńskości w  tych! 
grupach inteligencji; najbardziej drobiazgowy 
przepisy nie zmuszą, podatników do szczerości1! 
a ustawa przeciwalkoholowa nie zapoDiega, jak- 
wid/imy, piciu wódki w soboty i  niedziele

W rr rając zaś dc przykładów Francji —  wszel­
k ie zachęty prawne, wszelkie nagrody udzielane, 
matkom nie są w  stanie powetować uszczerbku 
w przyroście lu d v  ici.

To też, jeżfdi my, jako stronnictwo polityczne, 
pragniemy poprawy stosunków społecravcb,' M  
musimy pamiętać o tern, i e  środki negatywne,1 
których będziemy się domagać są ty lko  owem 
lekarstwom droażnem, ognaniozająceat chorobę; 
nie usuwa jaceni je j bym  jurniej; ua razie musimy; 
jednak o nach myśleć, bo działalność po ■ yr-y wn? 
w piCf-rtie uzdrowienia moralnego rozkłada, się 
inaczej w  stosunku do swych pożądań i określeń' 
na długie lata.

Przedewszystildero —  mus. się na to odrodzić! 
jednostka; musi się wyzwolić z pod zgubnych 
wpływów wroogrriieznej literatury i sztuki; musi 
swoją duszę przebudować, nastawić umysł zgolą 
inaczej w stosunku do swych pożądań i określeń 
szczęścia, musi wolę swą oprzeć o jakąś ideę 
wielką i niezmienną, ktoraby była jednocześnie 
podstawą i drogowskazem działań. Na to wszyst­
ko program etyki niezależnej nie wystarczy; zbyli 
jest szczupły, zbyt tkwiący korzeniami w zmien- 

1 ne] codzienności życia ziemskiego. Dlatego trzeba 
się zgodzić, że powrot do wia:ry chrześcijańskiej 
jest pierwszym warunkiem odrodzenia obyczajów, 
a jedynie doktryna Kościoła Katolietóego wpro-. 
wadzająca w życie rodzinne i społeczne pojęcie 
autorytetu, opartego na miłości Boga i bliźniego, 
hieraehji, wyrosłej z uznania jrorządku uadprzy- 

; rodzonego, wolności, która niotylko bierze, alą 
! daje, i wreszcie obowiązków r.-zaiemnycb zdolna 
jest opanować wszelką nmazność, reagować na 
każdą niewstrzemiężliwość, {konsolidować nasze 
życie rodzinne i na tern oprzeć i  rozwinąć życU
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społeczne. To  określenie zasadnicze naprawy w y­
m aga rozpatrzenia szczegółowych warunków, 
wśród których mogłaby rię ona dokonać.

A  więc pizedewszystkiem zabezpieczę-ue ma- 
teija lne tych warstw, które dziś odczuwaj;} niedo­
statek. Ś\v. Tomasz z Akwinu powiada, że pewne 
minimum dóbr doczesnych jest koniec/nem dla 
spełniania cnót. Trudną jest rzeczą rzucanie 
haseł jaknajbardziej podniosłych tam, gdzio brak 
chleba codziennego. Foza chrześcijańską akcją 
miłosierdzia konieczne jest dążenie do równo- 
iniminiejszegc udziału w  dobrach społecznych. —■ 
W  tym kierunku nasze Stronnictwo, które w  swym 
programie mówi, iż „państwo powinno pomagać 
materjalnie chłopom małorolnym i bezrolnym 
„w zakupywaniu gruntów i wystawianiu budyn­
ków1 ma wiele do działania. '  ,• •

Musimy też sobie oowiedzaec, ze Dvaziemy po­
pierali wscelkm wystąpienia zibiono .ve, mające ns 
celu walkę z demoralizacją; w  pierwszym . .ędzie 
łączym y się z uchwałami zjazdu Ks. Ks. Biskupów 
z oma 16. marca, Który się Ocsoył wraónie poa 
.hasłem walki z demoralizacją i  obniżeniem 
!in orał n ości.

Witamy z zadowoleniem odezwy N  O K . 
i Koła Polok, sb .erdza jąee, że organizacje te 

j pragną się opierać na gruncie religijnym i  będą 
i w a lczy ły  z zejisaciem obyczajów.

Pozatcm główną uwagę zwiacóć powinniśmy, 
i na wszelkie sprawy związane z wychowaniem. Tu 
i wyżej wspominamy p. Bureau i  Foerster i nrsz 

jpedagog Zarzecki zgadzają się na to, że w y d a ­
wanie trzeba oprzeć ua pewnej idei, dostatecznie 

i w ielkiej, aby mogła ucznia pociągnąć, Rozumie­
my, żo tylko rcłigja może dać taką ideę. Następ­
nie trzeba w yzbyć się obawy ukaiama dziecka za 
złe, a nie uważać nagrody za czynnik demorali­
zujący. Bodajże n?jvrażniejszem w  systemie w y ­
chowania jest, aby dziecko munialo się czegoś 
wyrzec, od czegoś powstrzymać, będzie w  bo­
wiem pod stawo Trem ułatwieniem pirzy wszczopiia- 
niu pojęć czystości. W reszcie uczenie solid i  mości 
obywatelskiej i wzbudzanie zainteresowań społe­
cznych przy v yrabianiu szlachetnych upodobań 
wypełni ten program wychowania naszej m łodzr- 
źy . który Stronnictwo nasze będzie popierać. Ale 
należy jednocześnie tworzyć typ dobrego wycho­
w aw cy i piętnować przykłady zlej obyczajowości 
wśród naucżycLjCtwa.

Jeżeli żądamy karności obyczajowej od mło­
dzieży, to pizodewszystkiem wychowawca musi 
kontrolować swe instynkty, musi swemd czynami 
wyrobić szacunek dra siebie i musi interesować 
się spnm am : zbiorowemu TV d o k  ze rozumieją­
cym swe zadani') nauczycielstwie możemy mieć 
grupę społeczną o dużem znaczeniu przy napra­
w ie obyczajów.

Don i odym czynnikiem również jest lektura; 
szczególnie5, jeeżli chodzi o pism.", codzienne czy 
lygodn.owo, to należałoby zaoobiec szerzeniu się 
Świstków pornograiicznycb i brukowców o ten­

dencjach demoralizujących. S p a w a  kolportażu 
piesm obyczajowych wśród; młodzieży szkolnej, 
no,wsiach, gdzie przeczytana gazeta jest bardzo 
często wyrocznią, wreszcie w  ogniskach zepsucia 
moralnego, powinna się spotkać z naszem współ­
działaniem.

Mając zaś organ własny, Stronnictwo mogłoby, 
przez krótkie notatki bibliograficzne-, ostrzegać 
pi-zed wszeHuemi wydawnictwami, które pod. 
płaszczykiem pięknych haseł wolności przemycają 
brudne myśli i uprawniają do zaiuecuania 
kontro'i swych czynów.

N ie dodatnio przedsutwia się stan naszych 
ODy Czajów w  chwili obecnej, ale to, oczywiście, 
powinno być tylko pobudką do większej czuj­
ności i intensywniejszego działania, szczególniej 
dla nas, - którzy jako Stronnictwo polityczne 
nosimy w sobie eloment czynu i jako Stromnctwo 
Katolickie, które na idei katolickiej oparte, może 
powtórzyć za Ks. biskupem Bilczewskim:

„Skała P iotrowa jest nie na. to, aby spokojnie 
na niej spać, albo się za nią ukryć, jeno aby 
w  niej mieć silny grunt poa nogami do pracy, 
do rozwinięcia sil i do godziwej walki".

Placówka S. K. L, w Warszawie.
Ruchliwe Koło S. K. L. w Warszawie przystąpi! j 

do wydawnicłwa orgam Stronnictwa Katollcko- 
Ludowego p. t. „Poiska Ludowa". Pierwszy numer 
przedstawia się bardzo obiecująco. Jest to na razie 
jedyne pismo polityczne ludowe w całej b. Kongre­
sówce, redagowane w duchu katolickim. Niewątpli­
wie uczyni ono zadość żądanim szerokich rzesz ludo­
wych, które prawdziwie katolickiej gazety politycz­
nej ludowe, oddawna 3ię domagały.

Redaktorem naczelnym jest j t  Stanisław Malew­
ski. Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. 
karszałkowsKa 4C

Nowemu pwnu bratniemu przesyłamy serdeczne 
życzenia pomyślnego rozwoju!

L i t '  K y f t u ! & g  v  i ^ l k i e j  s p r & w y !
. Chwila obnena w Polsce jest bardzo poważna. 

Podważone zostały zasady i pojęcia moralności spo­
łecznej i praworządność' zachwiane zostały podsta­
wy wiary katolickiej u ludu. Z zanikiem wiary 
w  Boga, na miejsce wiecznych prawd i zasad, któ- 
remi Polska stać tylko może i oudować swą potęgę, 
ipanos-y się zucnwałe sekciarstwo. Po kraju naszym 

* (Ciąg dalszy na stronie U  rej).



N i e d z i e l a  P i  z e  w ó d z i a .
Dzisiaj wpierw należy wytłumaczyć, dlaczego dzi­

siejsza niedziela zwie się Przewodnią albo Biała,
Pan Jezus w rozmowie z Nikodemem powiedział, 

że sakrament chrztu św. jest konieczny każdemu czło­
wiekowi do zbawienia: „Jeśli się kto nie odmazi 
% wody, a z Ducha Świętego, nie może wnijść do kró­
lestwa Bożego'* (Jan 3, 5). Po swem zmartwychwsta­
niu zaś ustanowił sakrament chrztu św., mówiąc do 
Apostołów i ich prawowitych następców: „Dana ml 
jest wszystka władza ua niebie i na ziemi. Idąc tedy, 
nauczajcie wszystkie narody, cnrzcąc je w imię Ojca 
i Syna i Jucha świętego, nauczając je chować wszyst­
ko, com wam kolwiek przykazał: a oto ja jestem 
z wami po wszystkie dni aż do skończenia świata" 
Mat. 18— 20). „Kto uwierzy i ochrzci się, zba­
wiony ńędzie, a kto nie uwierzył, będzie potępiony"' 
.(Mar. 16, 16).

Za czasów apostolskich (w I. w. po Chr.) udzie- 
-uno chrztu św. każdemu, kto wyznał, że wieizy w Je­
susa Chrystusa i Jego Boską naukę. Św. Łukasz 
8  dziejach Apostolskich' świadczy: „Którzy tedy 
PfzyjęU mowę św. Piotra (w dniu Zesłaniu Ducha św.), 
Q"hrzczenl są: i przystało dnia onego jakoby trzy 
.tysiące dusz" (Dz. 2, 41). Gdy pewien Etjopczyk, 
dworzanin królowej, wracał z Jerozolimy do kraju 
swego, po drodze czytał Izajasza proroka i wyczytał 
^proroctwo o męce Zbawiciela (Iz. 53. 7). Za natchnie­
niem Ducha św. przystąpił do niego Filip diakon. 
t-MOpczyk wśróa rozmowy zapytał Filipa: „Proszę 
CłS> o kim tu Prorok mówi? o sobie, czy o kim in- 
/ym? a  Filip opoiwedział mu o Jezusie. Rzekł tedy 
, -lopczyk; „Cc mi jest na przeszkodzie, abym nie 
®yt ochrzczony?“ 1 lz tk ł Filip: ,Jeśli wierzjsz ze 
‘ &5*% iegd serca, wolno". A  dworzanin rzekł: „W ie- 

Jezus Chrystus jest Synem Bożym", 1 wstą­

pili obaj w w7oaę: Filip i Etjopczyk. i oenrzdł go 
Filip (Dz 8). Tak samo św. Piotr ochrzcił Korne- 
łjusza poganin i domowników jego (D*. 10). A  w mie­
ście Filippi (w Macedonji) ochrzcił św. Paweł niewia­
stę Lidję i jej domowników (Dz. 16).

Lecz już w drugim wieku po Cło. nie udzielano 
chrztu bez poprzedniego dłuższego przygotowania. 
Musiano wypróbować, czy ci, którzy mają być 
ochrzczeni, naprawdę znają naukę Chrystusową i Dę- 
dą dobrymi katolikami. Na synodzie w Elwirze bi­
skupi postanowili, że przygotowanie kandydatów do 
chrztu św. ma trwać dwa, a nawet trzy lata. Ci, któ- 
iz y  uczyli się prawd wiary i gotowali się do chrztu, 
nosili nazwę kalechume.iów (uczących się) albo słu­
chających, bo przez słuchanie poznawali prawdy, 
wiary. ,

Chrztu udzielano we Wielką Sobotę i w wigilję 
Zielonych Świąt. Gdy zachodziła nagła potrzeba, 
udzielano chrztu w każdym czasie roku. Chrzest od­
bywał się przez trzykrotne zanurzenie w rzekach, 
stawach lub morzu, a później w osobnych zabudowa­
niach w kościele. Chrzcił zwyczajnie biskup, a w jego 
imieDiu mógł udzielać chrztu kapłan lub diakom 
W  w y, adkacl: konieczności mógł chrztu udzielić i 
świecki człowiek. Gdy zanurzenie było niemożliwe 
(np. z powodu choroby), wówczas chrzczono przez 
polanie głowy lub pokropienie wodą. W  III. wieku 
stosowano przy chrzcie różne ceremor.je tak, jak te 
dziś Kościół czyn.. 'Zaraz po chrzcie następowalc 
bierzmowanie, udział w nabożeństwie i Komunja św- 
Nakoniec dawano ochrzczonym kosztować mleka i 
miodu (na znak, że mają być jak ćflieci niewinnymi)-. 
Ochrzczeni nosili przez 8 dni białe szaty i zdejmowali 
ie dopiero w niedzielę Przewodnią albo Białą. Po ła- 
einie zwie się ta niedziela: (Dies) Dominiea in Ałbis 
(aepositis) — niedziela przypominająca złożenie szat 
białych. Przewodnią się zwie. bo .wskazuję nani nu
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obuwiązek zachowania śnieżnej białości dua^ 
przez całe życie. Niedziela ta swym symbolem winna 
nam przewodzić w życiu. Msza św. zaczyna się od 
słów wy powiedzianych przez św. Piotra Apostola: 
,.,Iako dopiero narodzone niemowlę, rozumnego bez 
zdrady mleka (— nauki ducuowej) pożądajcie, afcyr 
śeie w nieu urośli ku zbawieniu" (I. Piotr 2, 2).

PRZYPOMNIENIE PRZYMIERZA CHRZTU &W. 
Na chrzcie św. zawarliśmy przymierze (uuiad} 

z Jezusem Chrystusem. On ze swej strony uczynił 
nas uczestnikami swegc odkupienia i łaski, my zaś 
przez usta chrzestnych rodziców przyrzekliśmy Mu 
cześć, miłość i posłuszeństwo ^służbę). ; "

' Naprzód na zapytanie kapiana: „Oirzekaa* się du­
cha złego", odpowiedział każdy z nas: „Odrzekain" 
(się) Znów kapłan pytał: (Oarzekasz się) „I wszyst­
kich spraw jego?", każdy odpowiedział: „Odrzekam" 
(się). Tak więc nie złemu duchowi (szatanowi) służbę 
ofiarowaliśmy, lecz Jezusowi Chrystusowi. Czy do-, 
trzymujemy teraz tego przyrzeczenia?

Przyrzekliśmy potem wierzyć we ws/ystuo, cc 
zawiera się w Składzie Apostolskim („W ierzę w Boga 
Ojca...“ ). Niestety, tak prędku zapominamy o tem 
i niejeden (niejedna) żyje tak, jakby nie był(a) c.hrze-. 
Ścijaninem (ką) katolikiem (czką). A  przecież za po­
wołanie nas do wiary katolickiej i do służby Jezu­
sowi Chrystusowi winniśmy być wdzięczni i pamiętać 
na ten zaszczyt ogromny, że staliśmy się katolikami.

Położono na nas chustkę białą na znak, byśmy 
niewinność duszy, nabyta na cLrzcie, zanieśli na sąd 
Pana naszego Jezusa Chrystusa i osiągnęli żywot 
wieczny. _
/ Świecę też podano nam i kapłan rzekł do nas: 
„Wyżmij świecę: płonącą i bez przygany strzeż chrztu 
swojegc, zachowaj przykazania Boże, abyś mógł(a), 
gdy Pan przyjdzie <na gody, wyjść naprzeciw Niego 
wraz z wszystkimi Świętymi w podwojach niebieskich, 
i żyć na wieki wieków. Amen“ .

Tuki to układ zawarłeś, czytelniku i czytelniczko, 
z Jezusem Chrystusem. Ponoś Pan Jezus uktadu nie 
zerwał, ciągle cię napomina przez sługi swoje (kapła­
nów), ale jak ty ze swej strony dotrzymujesz tego 
układu? Czy nie zdradzasz Pana Jezusa? Czy nie 
służysz szatauowi i piekłu przez swoje niedowiarstwo 
ł grzeszne życie? Opamiętaj się, dotrzymaj słowa!
Gdziesz masz honor, jeśli słowa nie dotrzymujesz?

Padnij na kolana przed ZDawicielem swoim i po­
wiedz Mu: „O mój Jezu, odnawiam dziś przymierze 
z Tobą. Przepraszam Cię, że nie byłem(am) dotąd 
wieinym(ą) obietnicom, jakie przez usta chrzestnych 
rodziców złożyłem(am) Ci w czasie chrztu św."

ODNOWIENIE PRZYMIERZA CHRZTU ŚW. W  DNIU 
I. KOMUNJI ŚW.

Kapłan do dzieci: Czego żądacie od Kościoła Boże­
go? —  Dzieci: Wiary.

Kapłan: Wiara co wam dawa? —  Dzieci: Żywot
wieczny.

Kapłan: Kto chce wnijść do żywota, niech chowa przy­
kazania: Będziesz miiowal Pana Boga swego ze 
wszystkiego serca swego i ze wszystkiej duszy

t o we jej i ze wszystkiej myśli 9wojej a bliźniego 
swego jak  siebie samego.

Kapłan: Odrzekacie się ducha złego? —  Dzieci: Od-i 
•*’  lzekamy. ’
Kapłan: I wszystkich spraw jego? —  Dzieci: Odrze-! 

kamy.
Kapłan: I wszelkiej pychy jego? —  Odrzeseamy. 
Kapłan: Wierzycie w Eoga Ojca wszechmogącego, 

Stworzyciela nieba i ziemi? —  Dzieci: Wierzymy. 
Kapłan: Wierzycie w Jezusa Chrystusa, Syna Jego 
' -jedynego, Pana nnszegc, narodzonego i umęczo-ł 

nego? — Dzieci: Wierzymy, , :
Kapłan .-Wierzycie w Ducha św., święty Kościół pow­

szechny, Świętych oocowanie, grzechów od pusz, 
czenie, ciała zmartwychwstanie, żywot wieczny?

- , Dzieci: Wierzymy.
Kaptan: Cncecie służyć Jezusowi Lihrystusow1? —• 

Dzieci: Chcemy.
Kapłan: Czy będziecie zawsze posłuszne świętemu, 

apostolskiemu Kościołowi katolickiemu i Jego 
głowie widzialnej, Ojcu św.? —  Dzieci: Będziemy,

- zawsze posłuszne.
Kapłan: Nościeże szatę .aski poświęcającej, nabylą 

na chrzcie św. i odzyskaną w sakramencie pokuty, 
a upiększoną w Kouunji św., noście ją białą przez 
cale życie, abyście się stawiły w niewinności da-., 
szy i ciała przed stolicą Sędziego naszego Jezusa 

; Chrystusa
Kapłan: Niechaj świeca gorejąca, pedant wam na 

cLrzcie sw. i dziś przez was i«“?ymaaa, przyj ominą, 
wam obowiązea miłości Jezusa Chrystusa. Zatho-., 
wajcie przykazania Boże, abyście w podwojach, 
nieba mogły wraz z wszystkimi Świętymi wyjść' 
na spotkanie Pana naszego, przycnoazącego na 
gody niebieskie i razem ż Nim żyć w radości pu 
wozystkie wieki wieków. Ameu.

Kapłan: Błogosławieństwo' Pana naszego Jezusa 
Chrystusa n*ecbaj będzie zawsze z wami wszyst-. 
kiml. Ameu

? USTANOWIENIE SAKRAMENTU POKUTY.
Czytamy w dzis:ejszej Ewangelji św (Jan 2Ć, 

19— 30) o pojawieniu się zmartwychwstałego Jezusa 
Apostołom we wieczerniku. Stanąwszy w pośrodku, 
rzekłem im: Pckót wam! I ukazał im ręce i bok. Ura-i 
dowali się uczniowie, ujrzawszy Pana: I  znów im 
rzekł: Pokój wam! Jako mię posłał Ojciec, i ja was 
posyłam. Tylko ci, którzy mają posłannictwo od Pana 
Jezusa, w Jego imieniu nauczają, udzielają sakramon- 
tów i rządzą. Są to biskupi katoliccy, prawowici na, 
stępcy Apostołów. Poczem Pan Jezus tchnął na Apo­
stołów i rzekł im: Wyżmijcie Ducha świętego; których' 
odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a których za-ł 
trzymacie, są im zatrrymane. Czynią to b;skupi i u d o -. 

ważnieni przez nich kapłan:- katoliccy, gay słuchają 
grzechy na spowiedzi Odpuszczają grzechy, a czasem 
zatrzymują czyli nie dają rozgrzeszenia, gdy grzesznik 
nie dopełnia żądarych warunków. Wszystkie grze-* 
chy, nawet najcięższe, mogą być odpuszczone, byle 
nic brakło dobrej woli tym którzy je d źw iga j na sui 
mieniu. Dziękujemy Panu Jezusowi, że nam dal takg 
łatwość w uzyskaniu odpuszczenia, grzechów, °
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,kięci się cały legjon .1>i.«wóżii,ycL' agitatorów, tycli 
! ciągiych nieproszonych domokrążców,1 k tó rzy  nam a­
wiają ludzi do swych organizacyj.

Kiedy spojrzymy na tę garstkę sok darzy, co na- 
jzwali się „Kościołem Narodowym11, przyjść- musimy 
,uo przekonania, że tym ludziom brak uczciwości 
i zdrowego rozumu.

Agitatorzy ci plami pieniędzmi żydowskiej maso­
we1']*, która ma wielki apetyt na cenne zabytki ko- 
śc-fcilne, krzyczą wciąż: „Precz z Bogiem11, „Precz 
7 Rzymem11. WytR-zeć nam obcą wiarę w Boga i tu- 
aianią, lud, aby prędzei dopiąć swego barharzyńskie- 
go celu.

Rośni i więc u nas komunizm; żebractwo i barba­
rzyństwo, bo człowiek, dający posłuch' tym agita­
torom, oddala się od Boga, a przybliża się do djabla 
w iuazklem ciele, a ten sieje nienawiść, z czego są 
zadowolone wielkie masy żydowskich adwokatów, 
którzy na to czekają, aby „goj11 jak najprędzej prze- 
procesował swój majątek i został żebrakiem, i

Ta masoneria żydowska musiała dobrze zatkać 
,gębę różnym krzyk aczom politycznym, jak: Brylowi 
zi Stronnictwa Chłopskiego. Wyzwoleńcom i P. P. 
jS-iakom, którzy w swych pismach wrogo występują 
■przecinko Kościołowi katolickiemu i  księżom, pod- 
trzy nujncym filar Kościoła. Nie słyszy się, żeby oni 
krytykowali w swych pismach' rabinów. . i ; -s 

i ' "I

Znowu
Przypadkowo dostałem w ręce drukowane piśmi- 

idło p. t. „WschóT“, wychodzące w Równem— Zdoł- 
bunowie, nr. 36 (Rok 10) z 19 marca 1927. Jak 
jWi ić z rycuą jest to organ, popiert jąey obecny 
fziył. Między nie bardzo mądreuii artykułami jest 
także jeden p. t. ,,Kościół rzymski wobec ustroju 
republikańskiego —  a pod nim ryema: Strzelcy ^o 
ćwiczeuiach.

O cóż chodzi pismakowi w  tym artykule? Oto 
i biada on nad tem, że Rzym. zawładnął narodami 
ji narzucił im język łaciński w nabożeństwie —  że 
R tym nie troszczy się o uciemiężonych i  nieszczę­
ś liw yc h —  że najleyejby było, gdyby Imżdy naród 
■miał swój kościół narodowy.

Pismakowi tomu wystarczy tylko tyle odpowie­
dzieć, że nasz chłop, czy robotnik, czy ktokolwiek 
ś' uy» będący we Francji, w Niemczech, Dauji, czy 
-nmeryce, łacińskie nabożeństwo uważa za swoje 
3 rozumie je, a nie rozumiałby go, gdyby się oipra- 
|j "a łę w innym języku, którego on nie zna. ń ’ e taki 
e aoichróst udaje głupiego.

Niechlujny ten pismak nie wie, że w roku 1921 
jW; zystkie narody, a więc i Turcy i żydzi wystawili 
W  Kon itantj^roolu ponnał&k wielkiemu papieżowi, 
|!Bened./ktowi XV, za to, że w  cza sie wojny nawo- 

 ̂ zaprzestania, i że za jego „ośreduictwem 
tysiące jeńców dostało cię do swych krajów, a wdo- 
wy i sieroty znalazły ratunek i pomoc. Tyle już 
Wystarczy, by zagyoźdźić bezwstydne oszczerstwo.

Roju pismaka to, że klar i zyrnaki wt: u ca s ię jy  Pol-

Niewrclu bylooy między nimi takich, którzyby, 
ideę pracy dla Polsd. stawiali ponad swój własny do­
brobyt. Piszą k ie lepiej zapłaci, ojczyzna u nich to 
kieszeń, więo biorą, gdzie się da, w  myśł zasadyj 
„pieniąuz nie Smie-dzi11. - ■

Jako Poialk, muszę z oburzeniem zawoiac ao nul- 
tajów, bryzgających błotem w biały dzień w pań­
stwie demokraty czn en.

O niecnoty przedstawiciele cniopa i  lohotnajkc- 
Wara! Po stokroć wara od deptania naszyci naj­

świętszych uciiuć! Nie wierzymy w  waszą czystość 
moralną, w  człowieczeństwo wasze pozbawione uczuć 
religjmych’. Jesteście raczej zwierzętami w ludzkiem 
ciele, a takich, jak wy,' zwierzą* mamy niestety, 
więcej! „ . • '

Ta  ieau czci w ość polii^ozua sprzedawczyków spra­
wy polsko-kanoliokiej czy Lii nadludzkie wysiłki, aby, 
tylko utrzymać się przy mandacie poselskim i  móc 
nadal bezkarnie uprawiać swoje wysługiwanie się 
żydpm. " .

Obywatele, pluńcie w  ślepia tym brutamym ka­
rierowiczom. którzy gwałcą to, co dla nieb powinno 
być świętością", a odważnie stańcie f>rzy sztandarze; 
Polskiego J jiicfwa Katolicko- ■ mdowegc które 
walczy o prawa i godność obywateli. - - - - -  -~

V '  S. G.

. r a ^ l e y .
sce do życia pańsl rowego. —  Na to wystarczy mu 

- tylko tyle odpowiedzieć, ehoć na odpowiedź nie za­
sługuje,-ale zasługują c i,‘ którzy może przypadKOwO 
deptaną do rąk to piśmirtlo, że gdyby nie kler rzym­
ski, toby ładnie wyglądało społeczeństwo! Zobaczy- 
obyśmy, czy oy wystarczyła policja i  wojsko i wszysW 
kie inne zabiegi przed mordami giabieżą cudzego 
mienia samobójstwami i innem! łajdactwami, które 
jak „taaszny rak usiłują toczyć organizm społeczny.* 

Niedouczony gryzmoła nie wie że papieża zdobi 
potrójna, a me podwójna korona, —  I  taki śmie na­
rzucać się na publicznego mentora!

i Podobają się mechesow1’ , czy przechrzcie, obecne 
stosunku w Meksyku —  i radby je widzieć w innych 
krajacłi! - - ; 'j  <

Czuć go dziegciem od wschodu. Nie damie ta 
gazet Ina nazywa się: „Wschód11 i wychodzi na
Wschodzie. Bołszewickm dumie wzdychają do bol­
szewickich stosunków. Kryminały pełne księży i inte- 
dgeneji, a i prawowiernych' chłopów, :czy robotni­
ków, lochy ciemne i wilgotne —  a potem ścianka 
i strzelanie na wzkaz czerezwyczajld. O, to ' im 
pachnie! Nk-doczekanie wasze, huligany! Kościół 
stoi i ostoi się. Wasze kąsanie może zaboli, ale wasz 
jad nie dojdzie do krwi, bo go organizm przedtem 
wypluje. Czy wabi co pomoże kadzenie p. F  isud- 
skiemu i umieszczanie jego podobizny, wątpię. Ostrze­
gamy rząd, Ostrzegamy społeczeństwo przed tem 
obikurneir njśmidbm, które prasie polskiej nie przy­
nosi. nłólińppigpk prócz hańby, ' ‘ " s' ” Topąz.*
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Podzi«!k« ■ramia.
Wiśnicz blary, kolo Bochni.

Staraniem naszego Czcigodnego ks. kanonika 
Antoniego Gawei.dy odbyły się u nas kilkudniowe 
rekolekcje, których udzielali Czcig. ks. Józef Gajek, 
proboszcz z Jastrząuki i ks. Leon Pyzikiewicz, nro- 
h os zez z ZiJip:a, w których braia udział nie tylko 
młodzież zwązkowa, alo także cala paraf ja. Za, trudy 
dla nas podjęte i pracę niezmordowaną i bezintere­
sowny a owocną Czcigodnym Księżom rekolektan­
tom tą drogą składamy serdeczne staroipolslne „Bóg 
zapłać". - r

F ic jest jednak tu nowość dla nas, bo nasz dusz­
pasterz ks. Ant. Gawenda co roku stara się, by nam 
taką świętą ucztę zgotować. Co roku mamy reko­
lekcje i sam niezmordowanie pracuje nad uświęce­
niem dusz naszych i uszlachetnieniem naszych serc 
już piąty rok. Nie tylko dba o nasze uświęcenie 
i stara aię o kościół, który w niedługim czasie przy­
ozdobił nerwą Fosadzką, odrestaurował wieżę, nadto 
nowe dzwony, odrestaurowane agany, cały szereg 
aparatów kościelnych, mimo ciężkich czasów, wszyst­
ko to zabiigam i staraniom naszego Przezaensgc Pa­
sterza zawdzięczamy. Ale nic dość na tem —  nie 
zapomina i o naszych potrzebach doczesnych. W i­
dząc wyzysk ze strony żydów, przyczynia się do po-

Nie wy wolni
Od p. mec, Dr Horowitza z Brzeska otrzyma­

liśmy następujące „sprostowanie1:
„Jako pełnomocnik i zastępca prawny p, Radcy 

Skarbowego Stanisława Balaka, naczelnika Urzędu 
Skarbowego w Brzesku, upraszani odnośnie dc za­
mieszczonego w l.rze 15 , Ludu Katolickiego" z dnia 
10 kwiemia 1927 r. w rubryce pod napisem: „Co 
pisze lud" artykułu zatytułowanego „z Powiatu 
Brzeskiego" o umieszczenie w najbliższym nrze „Lu- 
jdu Katolickiego" w tej samej rubryce sprostowania 
po myśli § 19 ustawy prasowej, następującej treści:

Nie jest prawdą, jakoby w Brzesku rządziła tak 
idealna spółka, jak: pp. Brzeski, Balak i Witek, na­
tomiast prawdą jest, że do żadnej spółki rządzącej 
w Brzesku nie należę. —  Nie jest prawdą jakobym 
był wielkim człowiekiem do małych interesów, nato- 
iryast prawdą jest, że jestem naczelnikiem Urzędu 
Skarbowego w Brzesku, i nie zajmuję się żadnymi 
mteresami, ani wielkimi, ani maiymi, lecz tylko spra­
wowaniem swoich obowiązków urzędowych. —  Nie 
jest prawdą, jakobym się złościł o to, iż Eatohcko- 
Ludo.wi mi Lrużdżą i leją sadta za skórę, natomiast 
prawdą jest, że wcale się nie złoszczę i że K.atolicko- 
Ladowi wcale mi nie brużdżą i sadła za skórę nie 
leją Nie jest prawdą, jakoby u rękawa p. Brzeskiego 
uwiesił sią niejaki Balak, inspektor podat-kowy, zwa­
ny pospolicie „szyneczką", zasądzony na areszt 
w Brzesku, posądzony o branie kubanów, osobnik 
mściwy i znienawidzony przez najb:edniejszycb, któ­
rych gniecie bez lituści podatkami, natomiast prawdą

wstania spółdzielni mleczarskiej, ratuje Kółko rol­
nicze od upadku, zakłada bibljotekę parafjalną, orga­
nizuje Stowarzyszenie młodzieży i gdzie może stara 
się spieszyć z pomocą za co też jeoteśnw mu nie­
zmiernie wdzięczni.

Niechże to wszystko będzie odpowiedzią pp. auto­
rom z redakcji „Przyjaciela Ludu" (zdaje się p. Bu­
dzyń owi, czy p. Łachowi), którzy zato, że na wiecu 
przed trzema tygodniami, jaki chcieli urządzić w tu- 
tojszej parafji w gminie Koby^, zostali całkiem wy­
gwizdani i niedopuszczeni do słowa —  bezwstydnie 
i kłamliwie napadli na naszego ks. proboszcza, „by 
sobie kościoła pilnował, a nie mieszał sie do poli­
tyki". Podpisuje się tenże autor parafjanie, a zapo­
mina o tern, że w tutejszej parafji, oprócz jednego 
Walentego’ Puta, który się do parafian nie zalicza, 
bo do Kościoła nie Chodzi i życiem swojem przynosi 
hańbę gminie (o czem i sąd nowo-wiśnicki wie) —  
niema nikogo, korby brał do lęki takie heretyckie 
i plugawe pismo, jak „Przyjaciel Ludu". Niechże to 
nędzie dla Ciebie, Czcigodny nas? Duszpasterzu, 
wyrazem wdzięczności i pobudka byś się w swe, 
pracy nad podniesieniem duchuwem i moralncm pa­
rafji nie zniechęcał, a Bóg niech ząjdaci błogosła­
wieństwem. Wdzięczni parafjarie.

wilka x lasu!
jest, że Balak, inspektor podatkowy, wcale się nie 
uwiesił u rękaw? p Brzeskiego, że przez nikogo nio 
jest nazywany „-szyneczką", ’ że nie został zasądzony 
na areszt w Brzesku, nikt nie posądzał go o brania 
kubanów, że nie jest ani mściwym, ani znienawidzo­
nym przez nikogo, oraz, że nikogo nie gniecie po­
datkami bez liwści. —  Nie jest prawdą, jakobym 
wszedł jako radny do Koła żydowskiego, natomiast 
prawdą jest, że wybrany zostałem radnym miejskijp 
w  Brzesku z Koła wyborczego drugiego, nie ma.ą- 
cego charakteru wyznaniowego. ■— Stanisław Bat.ak, 
radca skarbowy". •

Widzimy, ze p. mecenas nic bierze sprawy zbyt 
traghznie, ale raczej na wesmo. Na wszystkie twier­
dzenia nasze dawać dowody byłoby rzeczą zbyteczną. 
Chcemy tylko zwrócić uwagę p. mecenasa, że został 
wprowadzony w  błąd przez p. Baluka. Otóż p. B. 
nazywany był w Jaśle „szyneczką", bo lubił szynkę. 
Dnia 28 maja 1926 r. L. M. 166/S/26 zasądzony był 
na 24 godzin aresztu z zamianą na 10 zł. grzywny 
(w Brzesku). Poaczas rozprawy zarzucano p. B., że 
brał „podarunki" (ryby, indyki). Podatnikowi F. od­
grażał się, że go i-.tak będzie gniótł podatkami, it  
mu się żyć sprzykrzy". Jak p. B. jest łubianym przez 
podwładnych świadczy o tem fakt że jeden urzędnik, 
znakomita siła, przez, dwa lata słowa do niego nie 
przemówił. Coby powiedzieli egzekutorzy, którym 
każe zabierać ostatnią poduszkę (z kurzego pierza) 
biedakom, nie mogącym zanłacić podatku' Choć jest. 
jakaś komisja podatkowa —  am zwykle śpi (o be ci
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panoro przyjcią), a poaatki p. Balak ucnwala z p. 
brzeskim do spółki. Kto im miły, płaci mniej (war- 
tpby śfbodać, ile płacą pp. lekarze, adwokaci (nie 
wszyscy), aptekarze i inni przyjaciele Spółki). Adwo­
kat Bloch otrzymał „słowo honoru" od p. Balaka, że 
mu nie podwyższy podami. Podwładny p. Balaka, 
niejaki Parnas, żyd, który słabo pisze, skazany był 
za łapownictwo w BrzesKU 28 września 1926 r. L. M. 
876, zatwierdzono w  Sądzie apel. 8 lutego 1927 —  
p. Balak go broni. Co na to p. Greger? Gdzież U  
mocna ręka? Do Rady miejskiej wszedł z Kóla ży­
dowskiego, gdzie ną 60 głosujących jest 6 katolików, , 
a na 10 radnych ou jeden „katolik —  Dlaczego 
n p. nie prostuje, że się (podlizywał piasłowcom? —  
Cóż więcej nadto trzeba? Jakżeż wygląda sprosto­
wanie p. mecenasie? Czy nie lepiej było nie wywc 
ływać wilka z lasu? Mamy dowodów więcej. Lepiej 
się zwolna przygotowywać do rraiany miejsca. Rę­
kaw p. Brzeskiego nie baidzo mocny, a W itków 
jeszcze słabszy. Kto bedzie miał żal do kogo? P. B. 
do p. H., czy odwrotnie? Wiosna idzie —  kwiatki 
zakwitną.

i ^ t u c h  p f s s w .
Ks. Michał Chorobik, proboszcz Raciechowice, 

składa 5 zł. 1
P. Marja Stolarzówna, Kroście uko u/D. składa 

2 zł. i zaprasza: p. K&t&izynę Komorek z młyna, p. 
Marję Kozielcownę ze Strug i p. Teklę Gabrysiównę, 
wszystkie z Krościenka n/D.

P. Aleksander BUchai z z Ostniszy składa 50 gr. 
i zaprasza: p. Emilję Gutównę, p. Marję Tabisiównę, 
p. Marję Baciównę z Ostruszy, p. Ciężkowice, p. Mo­
nikę Lacką, p Eleonorę Szostkównę i p, Elżbietę 
Wołkowiczównę z Bogoniowic p. Ciężkowice.

P. Antoni Padol z Ciężkowic składa 1 zł. 50 gr.
P. Józef Kuchta, Brzesko składa 5 zł, i zaprasza:

k3 nrnłiAc-jOTa Anilr-rpiu PJsia nr T rn n ill n P y p lłA w

KWIECIEŃ:
24. Niedziela. Manka ew. Stefana.
25. Poniedziałek. N. M. P. Dobiej Rady,
26. Wrorek. Zyty, Anastazji.
27. Środa. Marcelina
28. Czwartek. Pawła od Krzyża.
29. Piątek. Piotra z Wer.
30. Sobota. Katarzyny Seneńskiej.

1 MAJ.
,1 .  Niedziela. Filipa. •

ODMIANY KSIĘŻYCA:
Ostatnia kwadra 24 kwietnia
Nów - 1 maja.

BISKUPI W YGNAŃCY.. Biskup podlaski Przeż-j 
dzlecki podczas swego pobytu w Rzymie wręczył

biskupom meksykańskim list kondoleńcyjny episko- ‘ 
patu polskiego, ogłoszony na ostatnim zjeżdzie bisku­
pów polskich. Wręczenie zostało dokonane w kole- 
gjum .poludniowo-amerykańskiem, gdzie obecnie prze­
bywają trzej biskupi meksykańscy z arcybiskupem 
na czole, wygnani z granic ojczyzny przez bolszewi­
cki rząd meksykańsko. W  Rzymie bawi nadto liczny 
zastęp kapłanów meksykańskich. Biskup Przeżdzie- 
ckt oświadczył biskupom meksykańskim, że episko­
pat polski chętnie przyjąłby na dłuższy czai do 
swoich diocezyj po kilku kapłanów meksykańskich.

OJCIEC ŚW. PRZYJMUJE KATOLIKÓW  ME. 
K3Y KAŃSKICH. Dnia 13 b. m. p-zyjąl Papie*

„ Pius XI. wielką pielgrzytfflkę katolików meksykań­
skich, którą przyprowadził wypędzony arcybiskup 
D az. W  czacie przyjęcia tej wycieczki przez Ojca 
św. wypełniło bazylikę Piotra 20 tysięcy osób 

GOTUJĄ SIĘ DO W ALK I Z KOŚCIOŁEM. 
W Warszawie odbył s;ę walny Zjazd Stowarzyszenia 
„wołnoiftyślicielt1' polskich. Na Zjeżdzie tym było 
wielu łudź? stojących blisko kierowników obecnego 

. rządu w naszem państwie. Między innemi był znany 
Wieniawa-Diugoszewski. ’  -

Sekretarz międzynarodówki wolnomyślicieli, p. : 
Frantzl, oświadczył, że stowarzyszenia womomySIR 
cieli powinny ogarniać w swej działalność? wszystkie 

; polityczne organizacje proletarjaelco-i obotnicze, które 
nie sprzeciwiają się idei wolnomyśiicielskiej. Współ-' 
nem hasłem jest walka z religją, i  Kościołem i klery­
kalizmem, prowadzona bezwzględnie, nawet rewolu­
cyjnie. !
- Zjazdy takie przeciwników Kościoła i naszych1, 
wierzeń powinny nas pobudzić do silniejszego sku­
pienia się przy Kościele katolickim i doprowadzić 
jak najszybciej do stworzenia jednego frontu wszyst­
kich Polaków i katolików.

MARJA RODZIEWICZÓWNA CIĘŻKO ZANIE, 
MOGŁA. Znakomita powieściopisarka p. Marja Ro­
dziewiczówna, której 45-letni jubileusz pracy obcho­
dzono uroczyście w całej Polsce, ciężko zaniemogła 
w majątku swoim w Hntszowie. Do chorej wezwano 
telegraficznie lekarza Dra Markiewicza z Warszawy^

90 600 z ł o t y c h  z p a b o w a n o  n a  d w o r c u
KOLEJ. W  ŁAPACH. W nocy z 12 na 13 b. m. nie­
znani sprawcy dokonali włamania do głównej kasy, 
kolejowej na stacji Łapy. Łupem włamywaczy padło 
około. 90 tysięcy złotych. Sprawcy włamania wypi- 

-łowali całą tylną ścianę kasy.
SETKI DZIECI W  Pt-OMIENI*CK. Z prowincji 

donoszą o strasznej katastrofie jaka wydarzyła siqj 
we wsi około Wielkiego Ustruga. Oto w czasie przed 
stawienia teatralnego dla dzieci, urządzonego w bu­
dynku wiejskiej szkoły, nagle wybuchł pożar. Pło­
mienie odrazu ogarnęły budynek, przepełniony dzie­
ćmi z różnych stron. Ilość ofiar jeszcze nie zostais 
ustalona. Wydobyto z pod rumowisk 27 zwęglonych 
trupów dziecięcych. 1 i

APTE K I W IN N Y  W  NAGŁ YCH W YPADKACH 
BIEDNIEJSZEJ LUDNOŚCI DAW AĆ LEKAR STW A 
BEZPŁATNIE. Jak się dowiadujemy, władze pań-
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etwowe wydadzą zarządzenie, zobowiązujące apteka­
rzy do udzielania bezpłatnie lekarstw biedniejszym 
mieszkańcom w nagłych wypadkach. I  otychczas obo­
wiązuje jedynie przepis traktowania recept lekarzy 
Ż odnośni, adnotacją jako pilnych, natomiast zdarzają 
*ię ,wypadki, że komuś się przytrafi nieszczęśliwy 
wypadek, a zgłaszając się do apteki 2 prośbą o śro­
dek zaradczy, często wobec braku pieniędzy, narażo­
ny jest na mak pomocy koniecznej Zaiządzeme 
Wtadz •wyszczególni lekarstwa, wchodzące w nagły cli 
iwyoadkach w rachubę, jak np. jodyna, karbol, jod o- ~ 
loun, krople walerjanowe. Aptekarz będzie mógł 
eprrwdzić nazwisko osoby zgłaszającej się i o ile 
a aasteiyjg przez policję, że pacjent nie jest ubogim, 
wystąpi przeciwko niemu na drogę sądową o oszu­
stwo.

PISARZOWA, EÓW. LIMANOWA. W życiu tut. 
Btow. Młodzieży kat, zaznaczyło się nowo ożywienie. 
Zjechał sekretarz ok^ęg. p . Zdzisław Jeż i  odbył wiec 
rodzicielski, na skutek czego m.odzież ochotnie? za- 
ciągła się w szeregi Stowarzyszenia. W iec ten będzie 
.wstępem do dalszej pracy, której dodatnie rezultaty 
zapewnia poparcie i opieka ks. kanonika L. Wręb- 
fikiego, oraz wydatna pomoc p. Taoaszewskiej, nie- 
az-czędzącej grosza ni trudów dla celów Stowarzy. 
szenia. -  .

ZEZMANLk DO W YM IARU PODATKU DOCHO­
DOWEGO. Płatnicy obowiązani do okładania zeznań ■ 
o dochodzie do wymiaru, ipodatku dochodowego na 
rek 1927, winri są sami obliczyć i wybació do 1 maja 
i927 r. połowę podatku, przypadającego od zeznane- 
go cl och udu, — Płatnicy, którzy n'e złożyli zeznania, 
onowiązani są wpłacić do 1 maja b. r. połowę po­
datku, wymnrzonego za ruk 1926. N: .a płacone 
,w powyższym termini kwoty u liczki, względnie po- 
dat; u, zostaną ściągnięto w dndze przymusowej 
wraz z karami za zwłokę 1 kosztami egzekucji.

SPECJALNE K R E D YTY  NA ODBUDOWĘ XRE- . 
SÓW WSCHODNICH. Rząd wy asygonwał w osta- ' 
takh dniach 2 »mlj. 500 tys. złotych na cele go­
spodarcze kresćw wschodnich. Jest to kredyt prze­
znaczony dla organizaeyj spółdzielczych ludności 
wiejskiej. Począwszy od 1 kwietnia, rząd będzie 
asyguował dalej jeszcze po £ nabór y złotych mie- 
aęcziik na cele odbudowy kresów wschodnich. Są 
to nredyty spec ja’ ue, przeznaczone dla kresów 
wsi ] odnich, ni.-za .1 tie od wydatków ogólnych, po­
noszonych przez państwo na Cele odbudowy kraju.

i OŹYCZKI D LA  ROLNIKÓW ŚLĄSKICH. Sta­
rostwo w Pszczynie udzieliło o Rolo 200 rolnikom 
[  ożyezek na zawiew w wysokości od 100— 500 zł. 
W  toku są staranai o pozyskanie dalszych kredytów 
;dla rolników powiatu pszczyńskiego, którzy punieśh 
szkody wskutek wylewu rzek.

KOMUMttCAT IZBY SKARBOWEJ. Płatnicy obo- 
P ląza do składania zeznań o dochodzę dc v/ymia- 
jfu podcbui dochodowego na rok 1927 winni są sami 
oolńzyć i  wpiacić do 1 maja 1927 .połowę podatku 
j rzypedającego od zezcanego dochodu. . Płatnicy, 
\ tó r?5 bie Ęłgżr li zeznania, gbcęwiazanj są wpłacić.

do 1 maja b. r. .połowę podaiku wymierzonego za 
rok 1920. Niezaplaeane w  powyższymi terminie kwo­
ty zauczld względu.„ podatku zostaną ściągnięte!; 
w dredze przymusowej wraz z marami za zwlokę' 
i kosztami egzekucji.

POMOC DOKAŻNA DLA BEZROBOTNYCH PkA- 
uLW NIKÓW  UMYSŁOWYCH. Ministerstwo pracy 
i opieki społecznej przyznało pomoc doraźna dla bez­
robotnych pracowników umysłowych na miesiąc kwie­
cień w  sumie 550.000 zł. Z sumy tej na Warszawrę 
.pirzyp«da 125.000 zt., na Łódź 125.000 zł., zaś pczo- 

_ stałe 800.000 zł. podzielone będą na pomoc doraźną 
dla pracowników umysłowych w Krakowie, Lwowie, 
Sosnowcu, Poznaniu i wszędzie, gdzie znajdują się 
odpowiednie urzędy, rejestrujące bezrobotnych pra­
cowników1 umysłowych.

ROZPORZĄDZENIE O LICHWIE PIENIĘŻNEJ. 
Nie wolno pobierać więcej jak 14 proc. W  „Dzien­
niku Ustaw11 z 11 marca b. r. (,nr. 22) pojawiło się 
rozporządzenie Ministrów Skarbu i  Sprawiedliwości, 
zmieniające dotychczasowe rozporządzenie o lichwie 
pieniężnej. Według nowego rozporządzenia korzyści 
majątKowe, osiągane przy czynnościach kredytovrycL 
nie mogą przekraczać 14 procent w stosuuku rocz-.' 
nym. Przepis ten nie obejmuje zwrotu kosztów pora  
i opłat stc. i płowych.

W AR  I DSC PTŻYCZKI KONWERSYJnEJ, wy-' 
puszczonej na -podstawie rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn.a 23 czei-wca 19z6 r., której 
płatność przypada na dzień 1 kwietnia b. r., obliczo­
na została w  sposób następujący: Kupony normalnej 
wariaśei gre-szy 40 będą płacone po groszy 69, ku­
pony normamej wartości 2 zł. będą piaeone po zło- 

1 tych 8 45. Poza Bamaiem Polskim i  BanKiem Gospo­
darstwu Krajowego wypłata ku,ponów odbywać się 

i .Łędzie we wszystkich kasach skarbowych.

USTALENIE WARUNKÓW PRAC Y I P ŁA C Y  
; ROBOTNIKÓW ROLNYCh N A  TERENIE WCJEW.
■ KRAKOWSKIEGO. Według .orzeczenia nadzwyczaj- 
1 ncj komisji rozjemczej warunki pracy i płacy robo­

tników rolnych na terenie województwa krakow­
skiego, oraz w  powiatach: Kolbuszową Łańcut, Ni­
sko, Przeworsk, Rzeszów i Tarnobrzeg województwa 
lwowskiego, ustalone 01 zeczamem na rok 1926/27,’ 
zostają z nieznacznemu zmianami mezaflieDionti i  obo-j 
wiązują na rok służbowy 1927 /28. Wynagrodzenie 
ma wynosić przeciętnie 13 q zboża +ytulem oidynarji 
i  100 zł. pensji rocznie, nadto 18 q węgla i 6 q drzewa ’ 
opałowego.

OCIEMNIALI INW ALIDZI U MINISTRA. Dó
■wiceministra skarbu zgłosiła się delegacja inwali­
dów ociemniałych i przedłożyła memorjał, w którym 
prosi Ministerstwo ę wydatniejsze zajeeie się- losem 
ociemniałych, a w szczególności uwzględniam 3 
ociemniałych przy udzielaniu Roni esyj z zakresu mo-| 
nącolów państwowych. Wiceirinister Góra odbył, 
z delegacją dhrższa konferencję, pwyczem przyrzekł 
życzliwie rozpatrzeć memorjał i w  miarę możności 
uczynić zaóość żyd  _niom ociemiuałych inwąlidójy, 
jY.ojeuńyCu,
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m e l d o w a n ie  z m ia n  a d r e s u  p o ł o r o -
WYCH. Rozkaz ministra spraw wcjsacwych o powc 
laniu sseregowych rezerwy na ćwiczenia wojskowe 
wzywa aa podstawie art. 73 ustawy c powszechnym 
obowiązku służby wojskowej wszystkich objętych 
tym rcżkazoin, którzy nie mają kart mobilizacyjnych 
oraz tych, którzy nie mają w książeczce wojskowej 
[potwierdzeń a ■ zgłoszenia we właściwym urzędzie 
jg-minnym lub meldunkowym ostatnio dokonanej 
zmiany adresu, aby zgłosili BUj pisemnie lub os obi- , 
śnie niezwłocznie w najbliższym urzędzie gminnym, 
względnie mehlunkowyr!. celem ustalenia ich adresu.

WZNOWIENIE EMIGRAJI DO FRANCIL Dnia 
ko b. ni. odbędzie się w Tamow:e rekrutacja do ro­
bót rolnych we Francji. Zapotrzebowanie dotyczy 
głównie robotnic rolnych, przeważnie do dojow krów 
i robót w gospodarstwie rclnem. Nadto potrzeba kilku­
nastu rolników, a mianowicie wolarzy, szwajcarów do 
d o jj k -ów oa owczarza. Wyjazd do Fiancji nastąpi 
dnia 28 kwietnia 1297. . .

ZAMORDOWANIE PREZYDENTA M. LODZI 
CYNAR8KIEGO. We czwartek przedpołudniem został 
zamordowany prezydent ” miasta Łodzi, Oynareki. 
■W edlug dotychczasowych wyników śledztwa morder­
stwo zostało dokonana w sposób następujący. O godz. 
11 przedpoł. prezydent Cynarski, opuścił swe mieszka­
nie znajdujące się na I. pięŁze w  domu przy ui. św. 
A.ndrzeja 4. Po chwili jeden z lokatorów tego samego 
domu wychodzący też ze swege mieszkania usłyszał 
u dołu klatki schodowej krzyk „złodziej, ratunku". 

-jŁckator zbiegł szybko na dól i znalazł prezydenta 
,C /narskiego leżącego na ostatnim stopniu klatki scho­
dowej oraz ujrzał jakiegoś mężczyznę szyhko wybie­
gającego z klatki schodowej do bramy domu. Pre- 
7jdent Cyn?rski otrzymał pchnięcie nożem poniżej 
klatki piersiowej. Śmierć nastąpiła natychmiast praw­
dopodobnie skutkiem równoczesnego udaru serca.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, iż sprawcami 
morderstwa są: 27-Ietni Adam Wałaszezak i 23-letni 
Kazimierz Rydzowsku Staną przed sądem doraźnym.

DEFRAUDACJA PĆŁTCKA M1UONA ZŁUTYH 
N a PCCZCIE W KRÓLEWSKIEJ HUCIE, krakow­
skie władze zostały telegraficznie zawiadomione, że 
'll>konano olbrzymiej defraiąjacii w urzędzie poczto­
wym w Królewskiej Hucie, gdzie łupem padło półtora 

“.sona złotych. Defraudacji dokonał Farol Kessler, 
^1 'ln ik  pocztowy, który po dokonaniu defraudacji 

się w niewiadomym kierunku, prawdopodobnie 
®gl on za granh ę. Lefraudant liczy około 33 lat, 

!. > t u  jest wysokiego, blondyn, korpulentnei fcudo- 
' s  lala, twarz ma pełną, bez zarostu, na prawym 

U:'ku ma bliznę. Ubrany w szary płaszcz i szary 
INusi.

W W ^ itY  W  RUMUNJI. W Rumunii panują obecnie 
J!iQ upały. Podczas gdy normalna temperatura 

chP 0 tym czasie wynosi około 15° C., w  chwili 
w termometr w v kazuje 30° C. w cieniu, a uou 
1 k ' *°ÓCU,

ŚNIEG w E  WŁOSZECH TAMUJE RUCH KO<- 
l ł JOWY W  całej niemal Italji północnej szalał gwał­
towne burze Na pograniczu Tyrolu padał śnieg po- 
mieszary z gradem. W  okolicach Bergamo i Turynu 
śnieg zatamował ruch kolejowy i kołowy

TRAGICZNY SKOK DO POCIĄGU. Du .^pital* 
„ c  Lwowie przewieziono ze Stania awowa profesora 
szkoły realnej Raciborskiego, który, padł ofiarą nie- 
szczęśliwego wypadku. Na dworcu kolejowym w Sta-, 
nisławowie, profesor Raciborski usiłował wskoczyć 
do będącego już w ruchu pociągu, a potrącony prze® 

. stopień wagonu, wpadł pod koła które odcięiy mm 
; prawą nogę. „ . .. -

Ceny z targu krakowskiego.
rszemca 50 zł; zyto 48 zł; jęczmień 29 zi; owies. 

.87 zł; koniczyna 80 gr siano 50 gr; słoma 9li 
masło 1 kg. 6 zł; jajko 12 gr; mleko 45 gr-.

• ooo —

PODZIĘKOWANIE. Kiedy siostra moja ciężko/ 
zacnorowała i lekarze zwątpili o jej w/zdrowieniu,, 
poleciłam ją orendownictwu sw Teresy, czyniąc przy­
rzeczenie, że jeżeli Pan Bóg wysłucha próśb naszych; 

. za przyczyną świętej, ogłoszę podziękowanie w „Lu­
dzie Katolickim".

i Dzisiaj, • kiedy siostra. przetrwała tę groźną cho­
robę, która na kilka miesięcy pizykuła ją do łóżka,. 
s obecnie cieszy się najlepszem zdrowiem, wywią­
zując bię z przyrzeczenia, tą droga dzięuaję Panu 

■ Bogu i św Teresie za wysłuchanie mej prośby i do­
znanie łask. Helena W

O d p o w f l H M  M a l f c j t .
>. Gmina Bieńkuwice, pow, Bochnia. Prośbę skiero­

waliśmy do p. posła Jasińskiego, odpowiedź wkrótce 
nadejdzie - • '

CHŁOPCA do praktyki szewskiej z ukończoną szkołą 
ludową (moralnego) wieku do lat 17, nrzyjmie J. 

Nowak w Tarnowie, ul. Krakowska L. 8.

POSZUKUJE POŻYCZKI 5.000 zł., mogą być dolary, 
dam procent i hipotekę. Zgłoszenia do „Ludu katoh" 

pod .„Pożyczka".

ORGANISTA, kawaler, zdolny muzyk i śpiewak, vęy- 
cliowanek ks Salezjanów w Przemyślu, poszukuje 
posady ną wsi lub w mieście. Łaskawe zgłoszenia do 

Administracji „Ludu Katolickiego".

$ io w o l£ T
Papierośnice automałyczne. pięlmie wykonane, trwałe, 
nie niszczą papierosów ani kieszeni, a praktyczna dla 
inwalidów o jeanej rece, mogą być również używane 
nr tytoń, —  dostarczam za nadesłaniem 2 zł, 50 gr., 
za podaniem długości używanych papierosów przez 
P. T„ palaczy. Wysyłka odwrotna. Dla P. T. według 
zamówienia —  Adres: Józef Habela, Nowy Sącz, ul. 

f Jagiellońska L. 69,
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B Ł Ę D N I C Ę
b r a k  k r w i L S ł i . i ł a

gel-jo słabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyl, 
jrrycrjji i ktwi. -  Połbżnlcom zadziwiająco szybie, przy- 
wta^z siły a polecane prze* lekarzy w chorobach płuc­
nych, f przebytych ciężkich chorobach, przy osłabie­
niu ogólnem* ober .an u braku ochoty 'do życia nud- 
noścmch, sawrotach głowy, wyczerpaniu fizycznem 
•imysłowcm.

Do uabycia wc irszy.tkicn aptekach i drogueijach 
lub zamawiać wyroił z 'abryki; we własnym i.eresie 
ny ustrzec się przed lict mi podróbkmm, które tą 
be wuri jśclow e, fchf.. rtsi. V/iNQ CHINOWO ŻALAZISTE Mra 
Ki, .'iztifors riegj, uaśladownictwc jnergicznie odrzucićI

-a ’ . -
Flaszka mniejsza z przesyłką u  2 50 — 5 f|. zł I ł .

,  podwójna „ 440 — 5 „ , 2 1 .

W y ią c u n y  s k ła d  i  w y r  od  n a  P o l s k ę .

fabryka Cbeniana J 
r?r KrzyszfefwsK, liirnćH.

POSZUKUJE DZIERŻAWY: sklepu, tradkl lub wy! 
Szynku, w miejscu ruchliwem przy trakcie. Zgłosze­
nia z podaniem warmkow ao Administracji „Ludu 

Karol." pod „Interes".

1 tlAJuKUTŁCZN!ŁJSZY"i ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄCYM

I 7 - . U M A T Y Z M
łS M A H U .B O ltM W C u p '^  '

JEST WYPRÓBOWANY OS UToO^

I NAGROŁZONY 
MEDAl AMI

*. APT4KARLA 
i TARNOPOLA

DuftfiaYfA wstęozit
'WitwÓRHf.; 6ia»xY SKtAt w »t«rw

APTEKA M KCLASCHA
L W Ó W .

W A LE N TY  SMACZNY, syn Wojciecha, urodź, w ro­
ku 1901 w Fodleozanacli. pow. Mielec, unieważnia 
książeczkę wojskową, którą otrzym ał' z P. K. U, 

  Rzeszów. ‘ •'.£ ’

JÓZEF BIALIK , uroiz. w Gsieku, pow. Jasło, unie­
ważnia zgubioną książeczkę wojskową i kartę mobil., 

wydaną przez P. K. U. Sanok.

iMiCiinutUII
Potrzebni tylko na prowincji agenci i agentki do 

rozpowszechnianie przedmiotów pie.wszej potrzeby. 
Kaucji nie żądamy, zarobek dobry. Adresów ić: War- 
s; ;ava, Dom Towarowy — Świeca i S-ka, Chłodna 6. 
Skrzynka pocztowa Nr. 552.

Wt Im wiadomość dia riffj^jęW
Wszelkie jak najbardziej uporczywe bole reumatyczne, gościec, 
kurcz Kiięśniowy. porażenie, łamanie w  krzjżach, ból głow j, bó 
zębów i inne podobne przypadłości usuwa w  zupełności sławny

i prawdziwy

3&&tioment®l
t i  • - - “ ■«

H n  n f l c i e K c n i a

Jedna próba wystarczy, iby się- przekonać, że prawdz:wy Ichtiomentol jesi najlepszym 
środkiem tego rodzaju. — Główna łabryka prawdziwego Ichtiomentolu:

Łafeoraiorjaim  apjgH l § Z Y l 1 © M  C D E l ł l A l t t l  w Sarafrorze frr >5 2-
Wysyła się pocztą za poprzedniem przydaniem należytości ałbc za zaliczką:

6 flakonów z opłacaną poczią £ ep?kowaniem za 12*^0 z ł. — 10  flakonów z  opłaconą pocztą 
i opakowaniem za 23 zK — 25 fiakunów z  opłaconą pocztą I opakowaniem ’ a 50 zł. ,

Uwm iKir | druk irnl „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. iw . Kriyte II - -  poc, unądem Rouaiu, l a t k  &
Wydewca imieniem Spóllti wydawniczej oraz od^ozifddalnj; lt > łtD ( %$. J łM  # f l| 4 l ,


